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Nad trumną
Strażnika Ładu i Bezpieczeństwa

Prezydenta, szalała skrytobójcza mafja Stawi­
skiego, strzelano w noc Lutową do Żołnierzy 
Wielkiej Wojny. W R u m u n i i  strzelano 
do premjera, w B u ł g a r i i ,  E s t o n j i, 
Ł o t w i e  i L i t w i e  udaremniono zama­
chy, —  wszędzie dokoła nas ohydny grymas re­
wolucji, a w P o l s c e  z ł o ci ł o s i ę  
s ł o ń c e  s p o k o j u ,  w Polsce budowała 
się w wyścigu pracy Potęga Młodego Państwa, 
w Polsce z uśmiechem w sercach gotowaliśmy 
się właśnie do święcenia n a s z e g o  l a z u ­
r o w e g o  ś w i ę t a .  „Ś w i ę t a  Mo -  
r z a", radośni, że coraz głośniej szumią fale 
polskiego Bałtyku o naszej rozkwitającej potę­
dze, że coraz więcej liczą się z nami obcy, że 
coraz doniosłej rozbrzmiewa nasz głos na mię­
dzynarodowej arenie świata.

I właśnie teraz!
. . • ,

Panie Ministrze! Ślubujemy, że Ł a d  W e ­
w n ę t r z n y ,  na s t r a ż y  k t ó r e g o  
s t a ł e ś  i w o b r o n i e  k t ó r e g o  
ż y c i e  o d d a ł e ś ,  n i e  b ę d z i e
Z a c h w i a n y !

P r z y  t w o j e j  t r u m n i e s t a ­
n i  e m y z w a r t e m k o ł e m  i 
w s z y s c y ,  k t ó r z y  m i a n o  P o l a ­
k ó w  n o s i m y ,  p o d a m y  s o b i e  
r ę c e .  S t ę ż e j ą  o n e  w ł a ń c u c h  
n i e p r z e r w a n y ,  p r z e z  k t ó r y  
n i e  p r z e d o s t a n i e  s i ę  r o z k ł a d  
i n i e ł a d  do  R z e c z y p o s p o l i t e j !

P O L S K A  M U S I  B Y Ć  P R A ­
W O R Z Ą D N A .

J E S T N I Ą. 1 Z O S T A N l E! 
P a m i ę c i  s t r a ż n i k a  Ł a d u  

P o l s k i ,  ś.p. M I N I S T R A  B R O N I ­
S Ł A W A  P I E R A C K I E G O  —  
C Z E Ś Ć !

Rozgłośnie radjowe obwieściły we wszyst­
kich językach całemu światu: „Z ubolewaniem 
donosimy, że w Warszawie zamordowany został 
polski minister..."

O Polsce mówiło się w c z o r a j  jeszcze 
na obu półkulach, że jest „ o s t o j ą  s p o ­
k o j u  i ł a d u  ‘ w szalejącej dokoła po­
wojennej wichurze.

0  Polsce mówi się d z i ś  na obu półku­
lach, że jest k r a j e m ,  g d z i e  s i ę  
m o r d u j e  m i n i s t r ó w .

W  b i a ł y  d z i e ń .
Podstępnie! I
Skrytobójczo!
Właśnie za kilka tygodni byłby obchodził 

d w u d z i e s t o l e c i e  S w e j  s ł u ż b y  
O j c z y ź n i e .  Właśnie za kilka tygodni 
w dniu 6 sierpnia mija 20 lat od chwili, gdy 
1 9 • l e t n i c h ł o p a k ,  s t u d e n t  
B r o n i s ł a w  P i e r a c k i  p o s z e d ł  
s i ę  b i ć  o N i e p o d l e g ł o ś ć  Pol ski .

Przez lat dwadzieścia walczył za Polskę po­
nad wszystko umiłowaną, której poświęcił całe­
go siebie. Najpierw z karabinem w ręku o 
W o l n o ś ć ,  potem jako mąż stanu o jej po­
tęgę mocarsiuuieą, o bezpieczeństwo i Ł a d  
W e w n ę t r z n y .

1 chlubić się mógł ś. p- Bronisław Pieracki, 
i z dumą pysznić tą Polską — o s t o j ą  s p o ­
k o j u  i ł a d u  -— na k t ó r e g o  
s t r a ż y  s t a ł  o d  t r z e c h  l a t  na 
p o s t e r u n k u  jako posłuszny Żołnierz 
Komendanta!

Dokoła waliły się ustroje państw, świstały 
kule rewolwerowe. W k r a j a c h  t r z e c h  
Z a b o r c ó w  s z a l a ł y  r e w o l u c j e .  
Krwawiło się G. P. U. w R o s j i, „toczyły 
się głowy“ w N i e m c z e c h ,  na baryka­
dach W i e d n i a  ginęły kobiety i dzieci. 
W  zaprzyjaźnionej Fr a n c j i mordowano

Manifestacje zalotne Ziemi Pomorskiej
Pogrzeb śp. Ministra Pierackiego odbędzie 

się — jak już to podawaliśmy — w poniedziałek 
18 bm. Dzień ten ogłoszony został oficjalnie 
jako DZIEŃ ŻAŁOBY NARODOWEJ.

W Toruniu uroczystości żałobne będę miały 
przebieg następujący:

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
W  KOŚCIELE N. M. P.

O godz. 9 min. 30 w kościele Najświętszej 
Panny Marji odprawione zostanie uroczyste na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Bro­
nisława Pierackiego. W  nabożeństwie wezmą 
udział przedstawiciele władz państwowych, 
armji, władz samorządowych, organizacyj i 
społeczeństwa. Chór „Dzwonu“ pod batutą proi. 
Wieczorka odśpiewa podczas nabożeństwa pieś­
ni żałobne.

ODEZWA PREZYDENTA MIASTA.
Prezydent miasta p. Bolt wydał odezwę do 

mieszkańców Torunia, wzywając ich do wywie­
szenia na domach ilag narodowych, opuszczo­
nych na znak żałoby do połowy drzewca.

ODWOŁANIE IMPREZ ROZRYWKOWYCH.
Wskutek zarządzenia Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych wszyscy starostowie w całym 
kraju, a więc i starosta grodzki w Toruniu, 
zawiadomili właścicieli lokali publicznych i

przedsiębiorstw widowiskowych, że wszelkie 
imprezy rozrywkowe w dniu 18 czerwca rb., 
jako w dniu żałoby narodowej, są zakazane. 
Nie odbędą się więc w poniedziałek przedsta­
wienia w teatrach, w kinach, w cyrkach, w

kabaretach itd., jak również nie będzie muzyki 
w restauracjach i w kawiarniach.

KREPA NA LATARNIACH ULICZNYCH. 
Zarząd miasta polecił spowić krepą latarnie 

na głównych ulicach miasta.

| WIELKA MANIFESTACJA ŻAŁOBNA.
O godz, 19 m. 30 (7,30 wieczorem) społe­

czeństwa miasta Torunia, zarówno z
inicjatywy Związku byłych Obrońców 
Ojczyzny, ze Związkiem Legionistów na
czele, organizuje publiczną manilestację żałob­
ną, która wyrazi się w pochodzie przez miasto 
i zakończy się na rynku Staromiejskim przed 
ratuszem.

Zbiórka wszystkich organizacyj i osób, pra­
gnących wziąć udział w tej manifestacji, odbę­
dzie się na placu przed Starostwem o godz. 19 
(7 wieczorem).

POCHÓD ULICAMI MIASTA.

Następnie z placu tego wyruszy pochód, 
który przejdzie ulicami: Prostą, Królowej Ja­
dwigi, Szeroką, na Rynek Staromiejski pod ra­
tusz.

Z balkonu ratusza do uczestników maniie- 
stacji zostanie wygłoszone przemówienie, po­
czerń pochód zostanie rozwiązany.

AKADEMJA ŻAŁOBNA.

W jednym z najbliższych dni odbędzie się 
uroczysta akademja żałobna, ku uczczeniu pa­
mięci Ministra Pierackiego, Szczegóły tej aka- 
demji podamy niebawem.

Obozy izolacyfne
zapewnią bezpieczeństwo publiczne w Polsce

(o) W A R S Z A W A , 18. 6. (T. wł.) Jak się dowiadujemy, wczoraj R A D A  
M IN ISTR Ó W  P O S T A N O W IŁ A  PRZEDŁOŻYĆ P. P R E ZY D E N T O W I  
RZECZYPOSPOLITEJ DO PODPISU R O ZP O R ZĄ D ZE N IE  O U T W O ­
R ZE N IU  O B O Z Ó W  IZ O L A C Y JN Y C H . Na podstawie tego rozporządzę* 
nia władze administracyjne będą upoważnione d o O D O S O B N I A N I A  
O SO BN IKÓ W  Z A G R A Ż A J Ą C Y C H  BEZPIECZEŃ STW U  I P O R Z Ą D ­
K O W I PUBLICZN EM U .

W  najbliższych godzinach rozporządzenie Pana Prezydenta wejdzie 
w życie i zacznie c , V - ; * y w a ć .

(o) W A R S /  V 18. 6. (T. wł.'« Wczoraj władze administracyjne
D O K O N A Ł Y  SZEREGU A R E S Z T O W A Ń  W  R Ó ŻN Y C H  MIEJSCO* 
W OŚCT/ CH - : azku z u E; niektórych grup politycznych
usiłuj?Ky,.. w yw o>i a'. > tv swemi niepccz:-t '   wybrykami.

W  cc; u zapewnień".- ;  -ńoju publicznego, , owani zostali najczyn 
niejsi działacze tych grup
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DELEGACJA POMORZA NA POGRZEBIE 
Ś. P, MINISTRA PIERACKIEGO 

W  WARSZAWIE.
W imienia Ziemi Pomorskiej weźmie udział 

w pogrzebie śp. Ministra Pierackiego w War­
szawie specjalna delegacja w składzie: przed­
stawiciel władz pomorskich naczelnik Wydziału 
Samorządowego w Urzędzie Wojewódzkim, p. 
M i k o ł a j  Z a k r z e w s k i ,  przedstawi­
ciel samorządu prezydent m. Grudziądza p. 
J ó z e i  W ł o d e k  i przedstawiciel spo­
łeczeństwa, prezes Rady Wojewódzkiej BBWR. 
p. mjr. M i e c z y s ł a w  P a l u c h ,  wraz 
z regjonalną grupą posłów i senatorów pomor-

DEPESZE KONDOLENCYJNE.
M. inn. na ręce p. Premjera Kozłowskiego 

wysłały depesze z wyrazami głębokiego żalu z 
powodu zgonu śp. Min. Pierackiego oraz jak 
najostrzejszego potępienia skrytobójczego mor­
derstwa, którego ofiarą padł jeden z najbar­
dziej zasłużonych żołnierzy f obywateli nasze- 
*• kraju, następujące organizacje: Rada Wo­

jewódzka i Rada Grodzka BBWR., Okręgowy 
Związek Legionistów, Federacja Polskich Zwią­
zków Obrońców Ojczyzny, Korporacja Kupców 
Chrześcijańskich, Redakcja „Dnia Pomorskie­
go“ oraz szereg organizacyj i stowarzyszeń. 
Również szereg depesz kondolencyjnych na rę- 
se Pana Premjera wysłały wsie i miasteczka 
pomorskie.

DELEGACJA ZWIĄZKU LEGJONISTÓW.
Związek Legjonistów, okręg pomorski, dele­

guje na pogrzeb ś, p. Ministra Pierackiego pp.: 
A n d r z e j a  K r z y s z k o w s k i e -  
g o ,  i n ż .  J a k ó b a  B u ł ę  i J a ­
n a  C z a r n i k a .

APEL DO CZŁONKÓW ZWIĄZKU LEGJO­
NISTÓW POLSKICH.

Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku Le­
gionistów Polskich wzywa wszystkich swych 
członków do gremjalnego udziału w nabożeń­
stwie żałobnem za spokój duszy śp. Bronisława 
Pierackiego, które odbędzie się w kościele N. 
Panny Marji w poniedziałek, o godz, 9.30.

Marszalek Piłsudski
osob iśc ie  w y d a l decyzję co do

pogrzebu
Pan Marszałek Polski. Józef Pił« 

sudski w diniu 16 b. m. wezwał swego 
szefa gabinetu ppłk. dypl. A. Sokołow­
skiego i osobiście wydał decyzję co do 
pogrzebu z pełnemi honorami wojsko« 
wemi ś. p. generała brygady Bronisła­
wa Pierackiego.
ROZKAZ DZIENNY NR. 5 MINISTERSTWA 

SPRAW WOJSKOWYCH.
Minister Spraw Wojskowych wydał następu­

jący rozkaz:

Warszawa, dnia 16-go czerwca 1934 r . 
Żołnierze!
Ś, p, pułkownik dypl. Pieracki Bronisław 

został odkomenderowany ze stanowiska za-

stępcy szeia sztabu głównego do różnych prac 
Rządu, w szczególności zaś nżyty do kierowania 
sprawami wewnętrznemi państwa.

Ś. p. płk. Pieracki Bronisław pełnił dobrze 
i z honorem nałożony na niego obowiązek żoł­
nierski, poległ jako wojskowy na wyznaczonym 
mu posterunku, dnia 15-go czerwca 1.34 rokn. 
W uznaniu położonych zasług Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował w dniu dzisiejszym 
śp. płk. dypl. Pierackiego Bronisława genera­
łem brygady. Oddając cześć jego żołnierskiej 
pamięci polecam odczytać niniejszy rożka2 
przed frontem wszystkich kompanji, szwadro­
nów, bateryj Itd.

Minister Spraw Wojskowyck 
Józef Piłsudski 

Marszałek Polski

Uroczystości pogrzebowe 
w W arszaw ie

Waszawa, 17. 6. (teł. wł.). Ciało śp. mini- 
Ira Bronisława Pierackiego przeniesione zosta­
ło w niedzielę rano do górnego kościoła Św. 
Krzyża i ustawione w nawie głównej. W cza­
sie nabożeństw porannych trumna pozostawała 
zamknięta.

Władze duchowne zarządziły, aby odprawia­
na o godz. 11,30 w kościele górnym Św. Krzyża 
suma została odprawiona w niedzielę dn. 17. 
bm. w kościele dolnym, tak, że w niedzielę od

godz. 12-tej w południe otwarty został dostęp 
do trnmny Zmarłego. Trumna w tym czasie była 
otwarta dla delegacyj i szerokich rzesz lud­
ności, które w nieprzeliczonych tłumach przy­
były złożyć hołd pamięci Zmarłego,

Przed trumną sprawowała straż waita ho­
norowa koła Czwartaków Zw, Legjonistów, Po­
licji Państwowej, K. O, P.łu i organizacyj spo­
łecznych.

bedzie Pw«- k ł k’ dn‘ lu bm" ]ak°  W dmu P°grzebu’ Przy trumnie ustawiona będzie wojskowa warta honorowa. W tymże dniu odbywać się będzie składanie
wieńców od godz. 8-ej rano tylko do godz. 9,30. O godz. 9,30 odprawione zosta­
nie nabożeństwo żałobne, które celebrować będzie ks. kardynał Kakowski. W na-
™  VW ^  i neiT -WeŹ,mie ” dzi ał Rząd w Pełny m składzie i korpus dyploma- 

J  u  r  ?P d°  k°.s“ ° ła na nabożeństwo będą miały tylko delegacje, których 
niezwykle liczny udział jest iuż zapowiedziany.

Po nabożeństwie kondukt pogrzebowy, prowadzony przez ks. biskupa Gawli- 
NowegoUSąyczaa W° rZeC Główny’ sk^d 0 g °d*. *3 -ej pociąg żałobny odjedzie do

W z d łu ż  ulip któremi posuwać się ma kondukt pogrzebowy, ustawione będą 
szpalery członków organizacyj umundurowanych. Pogrzeb odbędzie się z hono- 
l-ami wojskowerm, przysługującemi generałom. Przed trumną postępować będą 
oddziały wojskowe, Policji Państwowej, Korpusu Ochrony Pogranicza oraz de- 
egacje ze sztandarami i wieńcami. Trumna będzie wieziona na lawecie. Za tru­

mną postępować będzie rodzina, Rząd, marszałkowie sejmu i senatu, rajwyższe 
w adze sądowe, generalicja, korpus dyplomatyczny oraz delegacje i organizacje 
społeczne. > & 1

O statn ia  p o d ró t  dlo rodzinnego  m iasta
Pociąg żałobny, który odjedzie z Warszawy o godz. 13-ej, zatrzyma się w dro 

dze 7 razy na następujących stacjach: Koluszkach —  10 minut, w Piotrkowie 
— 10 minut, w Częstochowie —  15 minut, w Ząbkowicach —  10 m., w Szcza­
kowej —  10 m., w Krakowie —  30 min. i w Tarnowie —  10 min. Na stacjach 
tych delegacje odnośnych okręgów składać będą hołd zmarłemu ministrowi.

Z Tarnowa podąży pociąg bez zatrzymania do Nowego Sącza. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek w Nowym Sączu, -odzinnem mieście ś. p. Bronisława Pie­
rackiego, gdzie mieszka Jego matka.

Depesze  kondolencyjne do M atk i ś. p. min. P ie rack iego
Prezes R ady M inistrów

Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz.
Mord, dokonany na osobie syna Pani 

okrywa narówni z  nią całą Rzeczpospoli­
tą kirem głębokiej żałoby. Państwo straciło 
w osobie ministra Bronisława Pierackiego 
wielkiego męża stanu, bohaterskiego żołnie­
rza, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej swego 
członka, stojącego na najbardziej odpow'e- 
dzialnem stanowisku, obóz i grono najbliż­
szych, najserdeczniej kochanego feojegę i 
przyjaciela.

Wstrząśnięty do głębi tą śmiercią prze­
syłam Pani imieniem Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej, swego urzędu i własnem naj­
głębsze wyrazy prawdziwego, z serca pły­
nącego współczucia.

(—) Leon Kozłowski 
Prezes Rady ministrów. f

M arszalek Sejm u
Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz.
W  imieniu Sejmu Rzeczypospolitej skła­

dam Pani wyrazy najgłębszego żalu z po­
wodu tragicznego zgonu śp. syna Pani, któ­
ry przez całe swe życie dziś tak boleśnie

dla Pani serca przerwane, służył Ojczyźnie 
wiernie, a dzielnie i mądrze.

(—) świtalski, Marszałek Sejmu.

M arszalek Senatu
Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz. 
Wstrząśnięty do głębi tragicznym zgo­

nem, tak dobrze zasłużonego Ojczyźnie śp. 
syna Pani, składam wyrazy jaknajgłębszogo 
żalu i współczucia.
(—) Władysław Raczkiewicz, Marszałek 

Senatu.

W o je w o d a  Pom orski
Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz.
Z powodu zamordowania wytrwałego i 

bohaterskiego Bojownika o wskrzeszenie 
Ojczyzny, najbardziej zasłużonego Żołnie­
rza o wielkość Polski, szlachetnego i wzr.io 
słego Człowieka i Przełożonego — niech 
mi będzie wolno w imieniu swoim jak i 
podwładnych złożyć na ręce Pani wyrazy 
z serca płynącego żalu w Jej matczynej 
tragedji,

(—) Stefan Kirtiklis
W ojewoda Pomorski

100 tys. z ł za  w ykryc ie  m ordercy
W ub. sobotę ogłoszono następujące obwie 

szczenię:
Wyznacza się nagrodę 100 tysięcy złotych 

każdemu, kto pierwszy przyczyni się do ujaw 
niema- lub uiecia sorawcy mordu, dokonanego

15-go czerwca rb. przy uL Foksal w Warszawie 
na osobie Ministra Spraw Wewnętrznych śp. 
Bronisława Pierackiego.

Warszawa, dnia 16 czerwca 1934 r. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.

Żałoba w urzędach państwowych
W  związku z tragicznym zgonem ś. p. min. Pierackiego wydane zostały 

następujące zarządzenia:
Do dnia pogrzebu włącznie na wszystkich gmachach państwowych 

wywieszone będą sztandary państwowe, opuszczone do połowy masztów. 
W e wszystkich urzędach obowiązywać będzie 8«dniowa żałoba, w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych i podległych urzędach oraz Policji Państwowej 
i K. O. P. 28-dniowa żałoba.

W  czasie żałoby wszystkie przyjęcia i zabawy będą odwołane. Urząd* 
nicy winni się powstrzymać od udziału w przyjęciach i zabawach.

Na czas żałoby urzędnicy nałożą opaski żałobne.
W e wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych oraz we wszyst­

kich miastach zagranicą, w których istnieją polskie placówki zagraniczne, 
odbędą się nabożeństwa żałobne.

W  dniu pogrzebu we wszystkich miastach będą zawieszone przedsta­
wienia oraz produkcje we wszystkich lokalach publicznych.

Polskie Radjo nada w dniu pogrzebu specjalną audycję żałobną.

Żywiołowa manifestaría Warszawy
Warszawa, 17. 16. (teł. wł.) Dzisiaj w 

Warszawie na placu Marszałka Piłsudskiego, 
na długo przed godziną 12-tą, na którą wy­
znaczona była manifestacja żałobna ku czci 
zamordowanego ministra Pierackiego, zgroma­
dziły się olbrzymie tłumy publiczności, przez 
które przeciskały się formalnie poczty sztan­
darowe organizacyj b. wojskowych i związków 
społecznych. Sztandary były spowite krepą.

O godz. 12 przemówił gen. Ĝ ÓTecly, który 
scharakteryzował b. ministra Pierackiego, naj- 
sampierw słowami jego dowódcy, jako dziel­
nego, nieustraszonego a jednocześnie opano­
wanego żołnierza, potem podał opis jednego -z 
towarzyszów broni Zmarłego, który opowiadał, 
jak w najtragiczniejszym momencie bitwy pod 
Jastkowem porucznik Pieracki ranny ciężko 
kulą w płuca, dwie godziny prowadził dalej

kompanję do ataku, aż w końcu z upływu krwi 
padł zemdlony.

Gen. Górecki zakończył oświadczeniem 
„W  ciężkich momentach pada zawsze komen­
da „szlusuj“. I w obecnej chwili słyszę rozkaz
Komendanta: „Szlusuj!“

Po przemówieniu p. gen. Góreckiego fan­
fary Państwowej Wytwórni Uzbrojenia ode­
grały hymn, poczem zapadła dwuminutowa 
cisza. . , ,

Z  placu Marszalka Piłsudskiego uformował 
się pochód, który przemaszerował przed Bel­
weder. Delegacja pochodu, z ministrem Pa- 
ćiorkowskim na czele wpisała się do księgi 
audjettejonałnej imieniem żołnierzy przeby­
wających w stolicy, poczem min. Pacior- 
kówiski stanął w bramie Belwederu i odebrał 
defiladę pochodu.

Wieniec żałobny od Ziemi Pomorskiej
Na trumnie ś. p. min. Bronisława 

Pierackiego —  jak się dowiadujemy —  
złożony będzie wieniec żałobny od

wiezie do Warszawy osobna delega­
cja, w której skład wejdą przedstawi« 
ciele miast i organizacyj społecznych

Ziemi Pomorskiej. Wieniec ten za« Pomorza.

Z  kondołencjami u p. Wojewody Pomorskiego
Wczoraj w godzinach południowych p. Wo- 

I jewodzie Kirtiklisowi, jako przedstawicielowi 
I Rzędu na Ziemi Pomorskiej złożyli osobiście 
lkondolencje z powodu zamordowania ś. p. min. 
Bronisław* Pierackiego m. in. pp.:

Generał Pasławski w imieniu Korpusu VIII., 
starosta krajowy Łęcki oraz prezes pomorskiej 
Bady wojewódzkiej BBWB mjr. Paluch —  w 
imieniu społeczeństwa pomorskiego.

Legioniści okręgu pomorskiego do p. Wojewody
Przez bolesną śmierćZarząd O kręgow y Związku Legjon i­

stów Polskich w Toruniu w ystosow ał po­
niższe pismo do p. W ojew ody Kirtiklisa: 

.Związek Legjonistów Okręgu Po­
morskiego składa na Twoje ręce Panie 
Wojewodo wyrazy najgłębszego współ­
czucia i żalu z powodu tragicznej śmier­
ci ś. p. Bronisława Pierackiego, Ministra 
Spraw Wewnętrznych Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej.

Depesza kondolencyjna „Dnia Pomorskiego

ś. p. Ministra 
Pierackiego utraciliśmy jednego z najle­
pszych bojowników idei Polski i Mar­
szałka Piłsudskiego, a Państwo jednego 
z niestrudzonych strażników jego potęgi 
i wielkości.

P o d p i s y :
Prezes: mgr. Teofil Schab, wicepre­

zes dr. A. Banaś, sekretarz M. Toma­
szewski.

M

Prezes Rady Ministrów profesor Leon 
Kozłowski

Warszawa.
Łączymy się w bólu i żałobie jaka spadła 

na kraj nasz z powodu zgonu śp. Ministra Pie­
rackiego, Zbrodniczy zamach, którego ofiarą 
pad! jeden z najbardziej zasłużonych synów 
Polski, wymaga zdwojonej czujności ze strony

całego społeczeństwa oraz pełnej gotowości 
współdziałania z Rządem w obronie łada 1 po­
rządku wewnętrznego w Państwie. Śpieszymy 
zapewnić Pana Premjera o tej gotowości jaką 
widzimy tutaj na północno • zachodnich rubie­
żach Rzeczypospolitej.

Redakcja „Dnia Pomorskiego“

*
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Nad otwarta mogiłą
(s) Żałobą okryło się Państwo. Do 

pół masztu spadły flagi narodowe. Skry­
tobójczy mord, którego ofiarą padł ś. p. 
minister Bronisław, Pieracki targnął 
uczuciem całej Polski. Niema pośród 
nas serca, któreby nie drgnęło, ani myśli, 
któraby nie pojęła krwawej krzywdy wy­
rządzonej Ojczyźnie —  Odrodzonej Pol­
sce. Tern większej, że na zimno, w be­
stialskim zamachu wykonanej, a tern 
okrutniejszej, że niewdadomo, gdzie, w 
jakich zaułkach ją uplanowano, w czyich 
zbrodniczych główkach wylęgła się, kto 
jej patronował w spisku i w przygoto­
waniach, kto ją wykonał i dlaczego? Już 
te same okoliczności, które towarzyszyły 
zbrodni, mówią za siebie.

Kozłowski na Radzie Ministrów — 
s i ę g a  ć m u s i  n i e  t y l k o  d o  
b e z p o ś r e d n i c h  a-l e i d o 
p o ś r e d n i c h  s p r a w c ó w  
z b r o d n i“ . Domaga się tego całe 
społeczeństwo, zjednoczone przy trumnie 
ministra Rzplitcj. Woła o sprawiedli­
wość. O sprawiedliwość,, która położyć 
musi jednocześnie kres wszelkim knowa­
niom, jawnym i ukrytym poczynaniom, 
wymierzonym p r z e c i w  p a ń ­
s t w  u. Bez względu na to, skąd i z ja­
kich formacyj partyjnych pochodzą. 
Dość długo tolerowano bowiem samowo­
lę, warcholstwo i teror. Nie pomogły 
przestrogi, ani argumenty. Krety par­
tyjne ryją i nadal. Jątrzą i sieją zdzicze­

nie. Pałką, rewolwerem, tłuczeniem 
szyb w łobuzerce politycznej nie ustają. 
Mniemają widocznie, że ich swawola mo­
że się szerzyć bezkarnie i zatruwać nam 
życie zbiorowe. Nasz Obóz Pracy Pań­
stwowej był i jest cierpliwy: znosił wy­
trwale szykany i przeszkody, jakie napo­
tyka na swej drodze, a które niepoczy­
talne warcholstwo, pasożytujące w pań­
stwie bez przerwy uprawia. Przebrała 
się jednak miarka nieprawości.

Krwawa krzywda, wyrządzona całej 
Polsce, tak samo musi zmobilizować w 
trosce o dobro państwa skuteczne działa­
nia czynników miarodajnych, jak zmobi­
lizowała całe społeczeństwo w żałobie 
narodowej.

Czegoś potworniejszego nie można so­
bie wyobrazić, gdy kule rewolwerowe 
skierował morderca w Ministra Spraw 
Wewnętrznych, w tego właśnie ministra, 
który państwo cementował i budował od 
wewnątrz na c . n . o c i e  o b y w a ­
t e l s k i e j .  Nie przymusem, ani dro­
gą represyj, nie przez ograniczanie wol­
ności obywatelskiej; lecz przez podniesie­
nie w a r t o ś c i  m o r a l n y c h  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  przez wyraźne 
odgraniczenie samowoli, teroru i wszel­
kich prób anarchji —  od uczciwej twór­
czej a mającej pełne prawa i obowiązki 
myśli oraz samowiedzy obywatelskiej.

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- k

!Dziśi jutro
ie sx cze  nabyć można los I-ej Szlasy 

ir  s z c z ę ś liw e j fto leftin rze

Majtała
(O t fd & o s x c a z , Jagiellońska 2 — O e tĘ g n ia , Plac Kościuszki

Granicę tę ś. p. minister Bronisław 
Pieracki przeprowadzał z żelazną wy­
trwałością. Niewolno było nikomu jej 
przekraczać: ani jego podwładnym, ani 
partjom politycznym. Powołany do czu­
wania nad dobrem wszystkich obywateli, 
strzegł tego dobra po ojcowsku i troskli­
wie. Jego działalność polityczna, , Jego 
zasady postępowania nawet wśród prze­
ciwników spotykały się z szacunkiem i ze 
zrozumieniem. Walczył bezwzględnie z 
warcholstwem, ze złemi skłonnościami, 
obyczajami i praktykami politycznemi, 
ale walczył rozumem, sercem: sprawie­
dliwie i otwarcie. Trzymał namiętności 
i wybuchy partyjne w cuglach, wskazu­
jąc im równocześnie właściwą drogę rze­
telnej pracy, drogę obowiązków wobec 
Państwa, drogę wewnętrznego odrodze­
nia. Rozporządzał wielkim autorytetem 
moralnym. Był mężem stanu w najszla 
chętniejszem znaczeniu tego słowa. Wier­
ny orędownik i służebnik idei Marszałka 
Piłsudskiego, w pracy swej przekuwał 
w codziennym wysiłku Jego wskazania. 
Wychowanie społeczeństwa dla jego 
własnego dobra i dla dobra Państwa 
oto były cele, do których dążył. Pod­
czas tegorocznej rozprawy w Sejmie nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnę­
trznych przemawiał m. in. w te słowa:

„Jesteśmy świadomi, że stawka na c n o ­
t y  o b y w a t e l s k i e  jest nierównie 
w y ż s z a ,  niż stawka na lek przed silą. 
Że zachowanie ustroju wolnościowego przed­
stawia w obecnej epoce pod pewnemi wzglą­
dami większe ryzyko, niż puszczanie w ruch 
maszynerii bezlitosnej dyktatury. Lecz, 
proszą Panów, Rząd i Obóz, do którego mam 
zaszczyt należeć, apeluje do n a /  w y  ż- 
s z y c h  a nie najniższych instynktów 
Polski, podnosząc a nie obniżając skalą pol­
skich aspiracyj narodowych i ufając, że są 
zrozumiani przez naród,“

„...Musimy wybierać albo u n i e r u ­
c h a m i a ć  nielicznych szkodników albo 
dopuścić, że w drodze nieuniknionej kon­
sekwencji skutki ich przewinień ponoszą 
w s z y s c y .  Bądą Panowie chyba zgodni, 
że należy wybrać te pierwszą alternatywą...“

Tak mógł tylko przemawiać szlache­
tny rzecznik i obrońca istotnej treści do­
robku i d e i  d e m o k r a t y c z n e j .  
Żołnierz-legjonista, a po skończonej żoł­
nierce o wyzwolenie Polski — wielki 
obywatel i niezłomny rycerz walki o po­
tęgę Polski. Apelował do najwyższych 
instynktów w narodzie, wskazywał dro­
gi do jego zjednoczenia. Czyżby dlatego, 
że naród Go rozumiał„że Zmarły potrafił 
skutecznie realizować idee Nowej Polski, 
Polski, która nie nierządem stoi, lecz 
zwarta siłą, rozumną i stateczną — ktoś 
śmierć Mu w szatańskiej nienawiści za­
przysiągł? Poprostu nie chce wierzyć 
się, aby potworną zbrodnią kierowała rę­
ka Kaina.

Jakiekolwiekby nie były wyniki śledz­
twa —  stajemy dziś jednak wobec faktu 
zrozumiałego i oczywistego. „K  a r z ą- 
C a d ł o ń  —  iak oświadczył oremjer

g d ifż  c ie n ie n ie  r o z p o c z y n a  siei ju ż  19 b m .

Sam padł pierwszy

Uroczyste przemianowanie w Warszawie 
ulicy Foksal na ulice Bronisława Pierackiego

W  sobotę o godz. 18 nastąpiło w Warszawie uroczyste przemianowanie ul. Foksal 
na ulicę Bronisława Pierackiego, celem złożenia cizci i hołdu przez stolicę śp. Ministrowi.

Wzdłuż obu stron dawnej ulicy Foksal oraz Nowego Świata ustawiły się. dziesiątki 
organizacyj b. wojskowych, związków i «towarzyszeń społecznych oraz robotniczych.

Na pierw szem miejscu po prawej stronie stanęła delegacja Koła Legjonowego 4-go 
Pułku Piechoty z prezesem Koła Polakiewiczem, wicemarszałkiem Sejmu oraz wicepreze­
sem gen. Kołłątaj-Srzedniokim. Pod sztandarami tego pułku walczył śp. Bronisław Pie­
racki.

Na chodniku przed domem, na którym miała być przymocowana tablica, stanęli: pod­
sekretarze stanu M-stwa Spraw Wewn. pp. Dołanowski i Korsak, minister Scliaetzel, szef 
kancelarji cywilnej Pana Prezydenta Rzplitej Świeżawski, prezydent Warszawy M. Zyn- 
dram-Kościałkowiski, wojewoda Jaroszewicz, zastępca komendanta miasta mjr. Czuruk, po­
słowie i senatorowie BBWR, wyżsi urzędnicy M-stwa Spraw Wewn. oraz innych ministerstw 
urzędów, instytucyj państwowych oraz przedstawiciele organizacyj społecznych.

Na chodnikach ul. Foksal i Nowego Świata zgromadziła się tłumnie publiczność.
Uroczystość rozpoczęła się odegraniem przez orkiestrę marsza żałobnego, którego 

zebrani wysłuchali w głębokiem skupieniu, poczem prezydent miasta M. Zyndram-Ko- 
ściałkowski wygłosił do zgromadzonych obywateli miasta przemówienie, w którem pod­
kreślił na wistępie:

Z B E SZC ZE SZ C ZO N O  B O G A , ZABIJAJĄC C ZŁ O W IE K A .
Gdy przed 12-tu laty dokonany został mord na osobie pierwszego Prezydenta Rzpli­

tej, zdawało się każdemu, że już więcej nigdy w Polsce wolnej i niepodległej nie odważy 
się' nikt porwać na życie obywateli — dostojników Państwa, najwierniejszych żołnierzy 
i sług Rzeczypospolitej Polskiej. Zdawało się, że wstrząs, jaki się potem dokonał w sumie­
niu Narodu, wykluczył wszelką możność powtórzenia podobnego mordu.

I oto znowu wczoraj byliśmy świadkami jednej z najstraszniejszych zbrodni, jakiej 
dokonać można. Zamordowano ministra Rzplitej, zamordowano pułkownika wojsk pol­
skich, zamordowano żołnierza Marszałka Piłsudskiego. Zbeszczeszczono Boga, zabijając 
człowieka, zbeszczeszczono Ojczyznę, zabijając ministra Rzeczypospolitej wolnej i nie­
podległej“ .

W  dalszym ciągu przemówienia prezydent Zyndram-Kościałkowski scharakteryzo­
wał w krótkich słowach ofiarną pracę śp. ministra Pierackiego, której celem była wielkość 
i potęga Polski, podał do wiadomości uchwałę Zarządu Miasta w sprawie przemianowania
ul. Foksal:

„Zarząd miasta na uroczystem posiedzeniu w dniu dzisiejszym postanowił ulicę, 
na której padł minister Pieracki, nazwać Jego imieniem. Nie poto jednak, by rozpamięty­
wać tylko ten smutny dzień wczorajszy, ale poto, żeby za każdym razem, wspominająo pa­
mięć Jego, Jego wysiłki i .prace pamiętać o tern, że każdy z nas żyć musi i pracować nic 
ugięcie, z'oddaniem wszystkiego, co ma naj-lepszego dla sprawy ojczyźnianej,^ zgodnie 
z rozkazem Wodza Narodu, by Polskę stwo- rzyć taką, jaką On chce ją widzieć i o jaką 
myśmy jako jego żołnierze walczyli. Pamięć Bronisława Pierackiego będzie dla nas wszyst 

kich zawsze bodźcem ku jeszcze bardziej wy-tężonej^pracy. Miasto dziś oddaje Mu hołd
i cześć przez nadanie nazwy ulicy jego imienia .

Po przemówieniu prezydenta miasta Zyndrama-Kościałkowskiego nastąpiło zdjęcie 
tablicy z dawną nazwą ulicy i przybicie nowej z nazwą „ul. Bronisława Pierackiego“ . W  
tym momencie oddziały honorowe sprezentowały broń, sztandary spowite krepą pochyliły 
się a orkiestra odegrała Hymn Narodowy. Po przymocowaniu tablicy uroczystość zakoń­
czyła się odegraniem Pierwszej Brygady.

Rząd na pogrzebie
(o) Warszawa» 17. 6. (tel. wł.) Dowiadujemy się, że do Nowego Sącza na pogrzeb 

śp. ministra Pieraclriego wyjadą ministrowie: Michałowski, Nakoniecznikow - Klukowski, 
Butkiewicz, W . Jędrzelewicz i Kaliński.

Prom jer Kozłowski, wraz z celym rządem, wezmą udział w uroczystej eksportacji 
zwłok z kościoła św. Krzyża na Dworzec Główny.

Tysiące depesz kondolencyjnych
do Prezydium Rady Ministrów  

i Min. Spraw W ewnętrznych
Warszawa, 17. 6. (PAT). Na ręce Pana Pre­

zesa Rady Ministrów prof. dr. L. Kozłowskiego
napływają, tysiące depesz ze wszystkich stron 
kraju i z zagranicy od urzędów, związków sa­
morządowych, oddziałów Związku Legjonistów.
P. O. W., Zw. Strzeleckiego i innych stowarzy­
szeń, wchodzących w skład Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojezyzny, od kół BBWR. 
Uniwersytetów, organizacyj przemysłowo-han- 
dlowych i rolniczych, związków zawodowyeh„ 
stowarzyszeń społecznych i t. p.

Wszystkie depesze wyrażają najgłębsze 
współczucie z powodu tragicznej śmierci mini­
stra ś. p. Bronisława Pierackiego i najżywsze 
oburzenie z powodu potwornego zamachu.

Z pośród licznych depesz krajowych nade­
szły depesze od Polskiej Akademji Umiejętno­
ści, metropolity kościoła prawosławnego Dyoni- 
zego, biskupa płockiego ks. Nowowiejskiego, 
marszałka Sejmu śląskiego Wolnego, _ Związku 
Miast Polskich, Rady Krajowej Polskiej Y. M.
G. A. Niemieckiego Klubu Kulturalno-Gospodar- 
czego’ w Polsce, egzekutywy Centralnego Zwią­
zku Rzemieślników żydów w Polsce, Zw. Gmin 
Wiejskich, Zjednoczenia Notarjuszy R. P., Cen­
tralnego Związku Młodzieży Wiejskiej ,,Siew‘ . 
zarządu głównego Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, Klubu Prasy Zagranicznej, Związku Dzien­
nikarzy Rzplitej Polskiej, Naczelnej Rady Ad­
wokackiej, Ukraińskiego Instytutu Naukowego, 
Rady Naczelnej Rzemiosła Polskiego, Rady Na­
czelnej Zrzeszeń Kupieetwa Polskiego, Polsko- 
Amerykańskiej Izby Handlowej, Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego, Izb Rzemieślniczych i  t. p.

Między innemi nadesłał depeszę treści nastę­
pującej ks. Prymas Kardynał Hlond:

,,Do głębi wstrząśnięty wiadomością o po­
twornym morderstwie, którego ofiarą padł ś. p. 
minister Bronisław Pieracki przesyłam Rządowi 
szczerą k0ndolencję, wyrażając zarazem najgłęb­
sze ubolewanie i oburzenie z powodu zbrodni, 
zasługującej na powszechne potępienie w świetle 
chrześcijańskich, zasad życia publicznego*

Do Prezydjum Rady Ministrów przybył ks. 
kardynał Kabowski celem złożenia Rządowi kon- 
dolencji.

Depesze w dalszym ciągu napływają.
W Prezydjum Rady Ministrów i w Minister­

stwie Spraw Wewnętrznych wyłożone zostały 
księgi, do których wpisują się osoby, przybyłe 
z wyrazami ubolewania z powodu tragicznej 
śmierci ministra Pierackiego.

Również do Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych napływają bez przerwy setki depesz ze 
wszystkich stron kraju od poszczególnych urzę­
dów państwowych, związków samorządowych, 
od komitetów gminnych i rad pow’atowyeh, or- 
ganizaeyj przemysłowo-handlowych, izb rolni­
czych i rzemieślniczych, związków zawodowych, 
od związków pracowników miejskich, stowarzy­
szeń społecznych, posłów i senatorów i t. d.

Wizyty kondolencyjne dyplomatów
W związku z zabójstwem ś. p. mia. Pierac­

kiego złożyli kondolencje w Min. Spraw Zagra­
nicznych ambasadorowie: Francji Laroche,
Wielkiej Brytanji Erskine i Włoch Bastianim; 
posłowie: Austrji Hoffinger, Belgji Davignon, 
Chiu Lee, Czechosłowacji Girsa, Estonji Pusta, 
Hiszpanji Serraty y Bonastre, Niemiec Moltke, 
Jugosławji Lazarewiez, Rumunji Cadere i Szwaj- 
carji Segesser-Brunegg, Węgier de Matuska oraz 
charges d'affaires Finlandji, Holandji, Łotwy, 
Meksyku i Tureji.

W dalszym ciągu złożyli kondolencje: am­
basador Zw. Sowieckiego Dawtjan, poseł Portu­
galski de Mello i charge d'affaires szwedzki.

Natomiast telegramy nadesłali: minister 
spraw zagr. Rumunji Tituleseu, minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Niemieckiej von Neu­
rath, minister Rzeszy Goebbels, minister spraw 
zagranicznych Francji Barthou oraz ambasador 
Króla Belgów Max, p. Calender prezydent ko­
misji mieszanej na Górnym Śląsku, poseł szwedz­
ki w Warszawie Hennings, przebywający cza­
sowo w Sztokholmie, prezydent Senatu gdań­
skiego Rauschning i  t. d.

Poważna strata dla Polski
Prasa angielska w licznych telegramach 

opisuje zamach na min. Pierackiego.
„Times“  pisze, iż min, Pieracki był od 

15-tu lat jednym z najbliższych i najbardziej 
odpowiedzialnych współpracowników’ Marszal­
ka Piłsudskiego w administracji i rządzeniu 
Polską, podobnie jak przedtem w ciągu wielu 
lat w walce o niepodległość. Trudny dział 
Spraw Wewnętrznych prowadził od 1931 roku 
i jego zasługi, jako cywilnego administratora 
są niemniejsze od zasług żołnierza.

„Daily Telegraph“ zaznacza, że min. Pie­
racki byl nieustraszonym w wykonywaniu 
swych obowiązków.
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GŁOSY I ODGŁOSY.

P o  zbrodni
(i) Cała prasa polska poświęca wiele miej­

sca omówieniu potwornej ebro-dni, dając wyraz 
swemu oburzeniu i wysuwając z niej szereg 
wniosków w trosce o interesy państwowe i 
społeczne.

„Gazeta Polska“ zaraz po zamachu pisała: 
„Zamach na ministra Pierackiego jest nie 

tylko zbrodnią, jest także nonsensem Tak 
dalece nonsensem, że niewiadomo komu go 
przypisać, ani zgadnąć, w jakim środowisku 
politycznem, w jakich ugrupowaniach tkwią 
jego korzenie?

..Jeśli wyjaśnione zostanie, gdzie tkwią ko 
rżenie mordu, na: jakim fermencie wezbrała 
ta zbrodnią—„to trzeba będzie chore mieisce 
organizmu społecznego wypalić białem żela­
zem. I porą aby wiedzieli i pamiętali o tem 
wszyscy: — okres nieodpowiedzialności w 
dziejach Polski skończy! się. Za zbrodnię 
odpowiada zbrodniarz, za zbrodnię politycz­
ną — odpowiedzialny jest nie tylko sprawca 
fizyczny, ąie. i sprawca polityczny.

„Spokojni, beznamiętna, ale surowa spra 
wiedliwość stoi na straży ładu Rzeczypo­
spolitej. Sprawiedliwość ta czynić będzie 
swoją powinność aż do końca. Nie d:a pom­
sty ----ale dla prawa. Kie dla gniewu — aie
dla Sprawy.

Dla tej Sprawy dla której zginął min 
ster Pieracki. Dla tej samej, dla której ru­
szył kiedyś w poie, dla której walczył z 
jawnym wrogiem, dla której krew swo.ą 
przelał niegdyś i dziś znowu. Dla wielkości 
Polski.“
W następnym numerze „Gazety Polskiej" 

czytamy:
„Próby przerwania linji rozwoju ! krze­

pnięcia Rzplitej przez skrytobójstwa miały 
dotychczas zawsze skutek odwrotny, niźh 
wola ich wykonawców i inicjatorów. Śmierć 
Narutowicza, śmierć Hołówki, śmierć Pień- 
ckiego... Każda z prób,, aby zbrodnią i nie­
nawiścią odwrócić wóz Rzeczypospolitej z” 
drogi jego przeznaczeń, zawiodła.

Zawiedzie i ta ostatnia".
SKOŃCZYĆ Z POSIEWEM ZBRODNI.

„Kurjer Poranny" podnosi, że „nie jest o- 
czywiście wyłączone, iż 6prawca ohydnego 
mordu nie należał do żadnej organizacji p o i - 
tycznej. Pragnęlibyśmy jaknajgoręcej, pragnęli­
byśmy w imię honoru politycznego aby tak 
właśnie było“.

„Gniew, jaki ogarnął ludność Warszawy 
pod wrażeniem onegdajszego mordu i ¡aki | 
ognistą, zdrową falą rozlał się po całej Pol­
sce, nie powinien wypalić się w manifesta­
cjach czci i żałoby, z jaką składać będzie­
my do grobu trumnę poległego ministra i| 
żołnierza. Ten sprawiedliwy, groźny a nie­
ustraszony gniew wcielić się musi w spo-; 
kojny, samoopanowany, lecz surowy i kon­
sekwentny system, który skończy z trady­
cją niewiadomszczyzny i kołem że!a ’nvm 
przebije upiora teroru, wciskającego jawure 
lub skrycie obywatelowi polskiemu broń do 
ręki przeciw polskiemu Państwu i rządo­
wi".

ŻOŁNIERZ I OBYWATEL.

„Polska Zbrojna“ stwierdza, że dewiza dzia­
łalności śp, Bronisława Pierackiego była zaw­
sze polska racja stanu.

„Przy jego trumnie wraz z całem zdrowo 
myślącem społeczeństwem staje woisko pol­
skie zwartą gromadą. Minister Pieracki był 
żołnierzem 1 jak żołnierz padł w swej słu­
żbie. Pogrzeb jego będzie po żołniersku ucz­
czony.

Jeśli w tej chwili serca nasze przejmu'e 
ból po stracie towarzysza broni to esteśmy j 
pewni wszyscy, że śmierć ta będzie poir- 
szczona. Rzeczpospolita nie puści płazem 
zniewagi, jaką jest cios ten, wymierzony na 
osobie zamordowanego ministra Państwu".

NIEMA TOLERANCJI DLA WICHRZYCIELI. |

„Express Poranny“ wskazuje, że Polska 
stała się uboższą po śmierci śp. min. Pierackie­
go o jedną z najszacowniejszych postali nasze­
go życia publicznego,

„Obóz, który walczył o wolność, mcże 
mieć tolerancję dla różnych przekonań! Ale
nie wolno nlu mieć tolerancji dla wichrzy­
cieli, dla fanatyków nienawiści, dla gwałci­
cieli porządku, dla mącicieli skokoju, d a 
tych, co wypychają skrytobójców na poia 
walk politycznych-

Teror kuli rewolwerowej nie zastraszy lu­
dzi z obozu Marszałka Piłsudskiego".

JEDNOLITA OPINJA.

„Kurjer Warszawski“ podkreśla, że zbro­
dnia wywołała w narodzie polskim „powszech­
ne uczucie odrazy moralnej i wyrazy gorącego 
protestu politycznego"... Jednolita solidarna 
opinja łączy dziś w Polsce wszystkich ludzi 
uczciwych i .wszystkich ludzi, politycznie my­
ślących".

„Teri to fakt jest potężnym czynnikiem 
współdziałania z władzami bezpieczeństwa 
w zapobieganiu zamachom i teroromi, gdy­
by zdarzyli się jego nieprzytomni rzecznicy“ .

BEZ WYNURZEŃ OGÓLNYCH..

„Gazeta Warszawska“ ogranicza się do za­
notowania, że zbrodnia jest „wypadkiem wiel­
kiej wagi, niezależnie od osoby zamordowane-

Cały kraj w  kirze żałoby
!?.n>JT W  UAT -mrrr T> a tutt-tt s,, CmrTOWARZYSZE BRONI W  HOŁDZIE PAMIĘ­

CI ZMARŁEGO.
Zarząd Główny koła czwartaków na wiado­

mość .o tragicznej śmierci ś. p. min. Pierackiego 
poległego na posterunku swej ofiarnej służby, 
po oddaniu hołdu pamięci towarzyszowi broni, 
serdecznemu przyjacielowi i opiekunowi koła 
uchwalił:

1) Utworzenie stypendjum dla dziecka rodzi­
ny czwartackiej imienia ś. p. Bronisława Pie­
rackiego.

2) Zwrócenie się do Prezydenta m. st. War­
szawy o przemianowanie ulicy Foksal na ul. 
Bronisława Pierackiego.

■') Wystąpienie na najbliższem Wglnem Zgro­
madzeniu Koła Czwartaków z wnioskiem miano­
wania S. p. Bronisława Pierackiego honorowym 
członkiem Koła.

ŚLUBOWANIE KOLEJARZY.
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe wydał0 

odezwę, w której m. in. czytamy:
„.Szaleńcza ręka przecięła życie jednego z 

największych przedstawicieli Rzeczypospolitej, 
Ministra Spraw Wewnętrznych, ś. p. Bronisła­
wa Pierackiego.

Padł na posterunku człowiek który swe ży­
cie poświęcił sprawie Niepodległości i' wielkości 
1 olski, który jak przystało na dobrego syna 
Ojczyzny — dał jej z siebie wszystko, żyjąc i 
pracując tylko dla Niej.

Kolejarze Polscy, którzy z największą ofiar­
nością biorą udział w twórczej pracy państwo­
wej i którzy z bólem i troską przyjęli wieść o 
tragicznym zgonie zasłużonego ministra Rzeczy­
pospolitej —  ślubują dzjś, że nie ustaną w dal­
szej swej pracy dla Państwa i jego wielkości, 
że jak dotychczas, tak i nadal oddawać mu bę­
dą wszystkie swe siły i że tem baczniej strzec 
będą, aby nic nie stanęło na przeszkodzie w 
dalszej budowie potężnej i silnej Polski."

Zarząd Główny K. P. W. zwraca się z ape­
lem do stutysięcznych szeregów kolejarzy pol­
skich, skupionych w Kolejowe» Przysposobieniu 
WojskoŃem, aby w formie najbardziej godnej 
uczcili pamięć ś. p. Ministra Bronisława Pierac­
kiego i jaknajliezniej wzięli udział w manife­
stacyjne» oddaniu ostatniej posługi Zmarłemu 
Ministrówi oraz w organizowanych wszędzie 
uroczystościach żałobnych.

Stowarzyszenie „Rodzina Kolejowa" Zarząd 
Okręgu Warszawskiego na wieść o skrytobój- 
czem morderstwie, popełnionem na osobie ś. p. 
ministra Spraw Wewnętrznych Bronisława Pie­
rackiego na nadzwyczajnem zebraniu w dniu 16 
czerwca 1934 r. uchwalił w imieniu wszystkich 
członków przesłać na ręce Zarządu Głównego 
„Rodziny Kolejowej" rezolucję następującej tre­
ści:

1) Wyrażamy najżywsze oburzenie z powodu 
niecnego zamachu, dokonanego przez szaloną je­
dnostkę na osobę ś. p. Bronisława Pierackiego, 
mjnistra Spraw Wewnętrznych;

2) Wyrążamy głębokie przekonanie i wiarę, 
ze czynniki miarodajne z całą stanowczością 
wystąpią przeciwko sprawcom haniebnego czynu;

3) Wyrażamy całkowitą solidarność z Wła­
dzami Paistwóweini w poczynaniach, zmierzają­
cych do ukrócenia samowoli i zaprowadzenia w 
Państwie ładu i poszanowania prawa.
HOŁD ŚWIETLANEJ POSTACI ZMARŁEGO

ZŁOŻYŁ ZWIĄZEK KANIOWCZYKÓW 
I ŻELIGOWCZYKÓW.

Zarząd Główny Związku Kaniowczyków. i że- 
kgowczyków na posiedzeniu nadzwyczajnem 
zwołane» w dniu 16 czerwca r. b. z okazji 
śmierci ś. p. Ministra Spraw Wewnętrznych Bro­
nisława Pierackiego, powziął następującą 
uchwałę:

„Wstrząśnięci do głębi haniebne» skrytobój­
stwem, dokonanem na osobie wielce zasłużonego 
i niestrudzonego bojownika o niepodległość i 
wielkość Państwa Polskiego, wybitnego męża 
stanu ś. p. Ministra Spraw Wewnętrznych Bro­
nisława Pieraekiego, wyrażamy nasz szczery żal 
i smutek z powodu poniesionej przez Państwo i 
społeczeństwo ciężkiej straty i składamy kołd 
Jego świetlanej pamięci."

OBROŃCY LWOWA CZCZĄ PAMIĘĆ 
SWEGO DOWÓDCY.

Na wiadomość o tragicznym zgonie ministra 
ś. p. B. Pierackiego, dowódcy 4-g0 odcinka 
obrońców Lwowa z listopada 1918 r0ku, odbyło 
się nadzwyczajne uroczyste zebranie rady zawiâ  
dowczej Związku Obrońców Lwowa, która po 
uczczeniu pamięci Zmarłego uchwaliła wywie­
sić chorągiew żałobną -mą gmachu związku, zło­
żyć wieniec na trumnie Zmarłego, wydać klep­
sydrę żałobną, wysłać depeszę kondolencyjną do 
rodziny, Prezydjum Bady Ministrów, Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, koła czwartaków. 
Pozatem postanowiła, wysłać delegację związku 
obrońców Lwowa z pocztem chorągwianym na 
pogrzeb dó Warszawy, wreszcie prosić rodzinę i 
czynniki miarodajne o wyrażenie zgody na zło­
żenie doczesnych szczątków Zmarłego na cmen­
tarzu Obrońców Lwowa.

POZNAŃ UTWORZYŁ KOMITET OBYWA­
TELSKI UCZCZENIA ś. P. ZMARŁEGO.
W Poznaniu powstał komitet obywatelski ku 

uczczeniu pamięci ś. p. ministra Pierackiego z 
wojewodą Raczyńskim, wicewojewodą Kauckim, 
dowódcą O. K. gen. Frankiem i in. na czele.

W sobotę wieczorem odbyła się w przepełnio­
nej sad Domu Rzemieślniczego w Poznaniu uro­
czysta akademja żałobna ku czci ministra ś. p. 
Bronisława Pierackiego, zwołana przez pracowni­
ków kolejowych węzła poznańskiego, członków 
wszystkich związków zawodowych miejscowych. 
Akademję zagaił prezes Związku Kolejoweów 
Polskich p. Zimny, podnosząc zasługi zmarłego 
ministra i wyrażając potępienie potwornej zbro­
dni. Uchwalona przez zebranych rezolucja potę­
pia skrytobójcze morderstwo i wyraża hołd pa-

„ T rz y m a ł w  karbach  radyka ln e  
grupy  opozycyjne,

unikając stosow ania zb y t surow ych m e to d "
Cała prasa niemiecka zamieściła obszerne 

wiadomości z Warszawy p zamachu na śp. mi­
nistra Pierackiego, opatrując je komentarzami 
i domysłami na temat motywów zbrodni. Dzień 
niki niemieckie zamieściły podobizny zmarłego 
ministra oraz życiorysy.

„Berliner Tageblatt“ zwraca uwagę na sil­
ne poruszenie, jakie zamach wywołał w War­
szawie i wspomina o demonstracjach Legjonu 
Młodych.

„Boersen Ztg.“ pisze, iż gwałtowna śmierć 
ministra Pierackiego, która wywołuje wszę­
dzie oburzenie, jest dla polskiej polityki we­
wnętrznej bardzo poważnem wydarzeniem. 
Wiadomość o zamordowaniu ministra Pierac­
kiego, zdolnego i młodego polityka polskiego, 
wzbudza w Niemczech serdeczne współczucie.

„Frankfurter Ztg.“ pisze, iż śp. min. Pic- 
racki należał do najwybitniejszych współpra­
cowników Marszałka Piłsudskiego. W  cią­
gu swego urzędowania minister Pieracki prze­
prowadził wszechstronną reformę administacji, 
trzymał w karbach radykalne grupy opozycyj­
ne wszystkich kierunków, unikając przytem

stosowania zbyt surowych metod. Wszelka 
obawa o własną osobę była ministrowi Pie- 
rackiemu tak dalece obca, że codziennie pie­
szo bez asysty przechodził ulicami miasta. — 
Na tej właśnie drodze sprawca zamachu cza­
tował na ministra. Rząd traci w tym energicz­
nym i mądrym polityku jednego z najlepszych 
swrych współpracowników.

M ĄŻ STANU EUROPY BEZ TRW OGI 
I SKAZY.

Cala prasa szwajcarska zamieszcza obszer­
ne wiadomości o zamachu na min. Pierackiego.

„Journal de Nationa“ .pisze, iż ofiarą za­
machu padi jeden z najznakomitszych mężów 
stanu Europy powojennej bez trwogi i skazy. 
Min. Pieracki pojmował, co znaczą mniejszo­
ści narodowe, i usiłował uczynić z nich pozy­
tywny element współpracy z państwem. W  
ciągu całego okresu, w którym był u władzy, 
Polska korzystała z dobrodziejstw zupełnego 
spokoju wewnętrznego. Śmierć min. Pierac­
kiego jest wielką stratą dla kraju, któremu 
służył z bezgranicznem poświęceniem.

go, ważnym zarówno dla rządu jak i spo'eczeń- 
istwa“. A  pozatem pragnie — jak pwze — 
„oszczędzić czytelnikom wszelkich wynurzeń 
ogólnych".

„Robotnik" mniejwięccj podobnie zachowu­
je się wobec skrytobójczego mordu, podając 
tylko suche informacje.

BEZ WZGLĘDU NA MOTYWY...

„Kurier Poznański“ bardziej bezpośrednio 
i otwarcie ustosunkował się do zamachu w po­
niższych zdaniach:

„W  każdym razie fakt zamachu — bez 
względu na to, czy motywy jego były natu­
ry prywatnej, czy politycznej — spotkać się 
musi ze stanowczem potępieniem całego spo 
łeczeństwa. Skrytobójstwo nie może być 
bronią dopuszczalną ani w walce politycz­
nej, ani w załatwianiu porachunków osobi­
stych. Takie stanowisko dyktują Zarówno 
zasady chrześcijańskie, jak kultura zacho­
dnia".

„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ podkreśla, 
że dziś nie wolno tolerować zbrodniczych odru 
chów anarchji, a odpowiedzią społeczeństwa 
na mord warszawski musi być konsolidacja opi- 
nji w myśl naczelnego nakazu polskie* racji 
stanu: zapewnienie siły Rzplitej przez we­
wnętrzną dyscyplinę ład i porządek. O zamor­
dowanym zaś ministrze i jego działalności pi­
sze:

,,Ś. p. Pieracki był zwolennikiem har­
monii i współpracy. Harmonji między pań­
stwem a obywatelem, między posźczególne- 
mi grupami obywateli, współpracy wszyst­
kich dla dobra państwa. Głęboko i żarliwie 
wierzący śp, Pieracki był szermierzem hasta i 
najściślejszej współpracy Państwa z Kościo­
łem, i usuwania z wzajemnych stosunków 
wszystkiego, co mogłoby jakiekolw ek wy­
wołać zadrażnienie.

Krwawa zbrodnia przecięła nić tego żv- 
cia tak pracowitego. Przerwana pieśń 
Świst zbrodniczej kuli przerwał ją w chwi- 
li, gdy akordy jej brzmiały najsilniej.“

nuęei zmarłego. tragiczną śmiercią ministm, bo­
hatera walk o niepodległość.

GŁĘBOKI ŻAL W ŁODZI.
Tragiczna śmierć ś. p. ministra Pieraekiego 

wywołała w Lodzi i w woj. łódźkiem powsze­
chne oburzenie i gorący żal społeczeństwa. W 
organizacjach społecznych oraz w związkach b. 
wojskowych odbywały się specjalne narady w 
czasie których wyrażono hołd pamięci ohydnie 
zamordowanego ministra oraz postanowiono 
przesłać na ręce p. Wojewody, jako reprezen­
tanta rządu pisma wyrażające głęboki żal. W 
ciągu soboty i niedzieli do Pana Wojewody 
Hauke-Nowaka nadchodziły bez przerwy depe­
sze z całego terenu województwa tak od władz 
samorządowych, jak i od organizacyj, zrzeszeń, 
stowarzyszeń i  prywa,fcnyeh osób, z wyrazami 
kondolencyj.

ROBOTNICY HUT ŚLĄSKICH POTĘPIAJĄ 
OHYDNY MORD.

W związku z zamachem, dokonanym na Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych ś. p. Bronisława. 
Pierackiego, na kopalniach i hutach śląskich 
zwołane zostały zebrania załóg, na których po 
przemówieniach uchwalono rezolucje,, wyrażające 
oburzenie i  potępienie ohydnego mordu, dokona­
nego na członku rządu R. P.

ŻAŁOBA W LUBLINIE.
Wiadomość o zabójstwie ministra spraw we­

wnętrznych wywarła w Lublinie olbrzymie wta~ 
żenie, tem większe, że §. p. minister Pieracki był 
tu dobrze znany. W r. 1916 i 1917 w szarży 
sierżanta miał przydział w Lublinie.

W kinoteatrach po ukończeniu pierwszego 
seansu uczczono pamięć ś. p. ministra Pierackie­
go przez powstanie, poczem dalsze seanse odwo­
łano. Również odwołane zostało przedstawienie 
zespołu łuckiego w Teatrze Miejskim. W miej­
scach rozrywkowych zostały przerwane koncerty 
orkiestr. Na mieście zbierają się grupy ludzi, 
żywo komentując szczegóły potwornego morder­
stwa. Na gmachach publicznych wywieszono fla­
gi spuszczone do połowy masztu.

MANIFESTACJA ŻAŁOBNA U STÓP 
! WAWELU.

W sobotę wieczorem odbyła się wielka mani­
festacja żałobna ku czci ś. p, ministra spraw 
wewnętrznych Bronisława Pierackiego.

Na apel Związku Legjonistów zebrały sję na 
Wawelu przed lokalem legjonowym wszystkie 
związki b. wojskowych, Związek Strzelecki, Ko­
lejowe i Pocztowe P. W., organizacje robotnicze 
oraz tłumy publiczności ze wszystkich sfer mia­
sta Krakowa. Do zebranych przemówił pos. dr. 
Tadeusz Dyboski, podnosząc niespożyte zasługi 
ś. p. ministra Pierackiego dla państwa. W imie­
niu żołnierzy 4-go pułku legjonów polskich mó­
wił senator dr. Emil Bobrowski, wyrażając 
przekonanie, że życie i  czyny ś. p. Ministra Bro­
nisława Pieraekiego pozostaną trwale w sercach 
i pamjęci towarzyszów broni z okresu walk le- 
gjonowych, następnie dyr. Strojek odczytał roz­
kaz Marszałka Piłsudskiego, mianujący ś. p. 
płk. dypl. Pierackiego Bronisława — generałem 
brygady. .

Po przemówieniach rozwinął się ze wzgórza 
wawelskiego manifestacyjny pochód, który 
wśród głębokiej ciszy i powagi przeszedł ulicami 
Grodzką, Rynkiem i Fłorjańską przed gmach 
Województwa. Z chwilą, gdy pochód zatrzymał 
się na ulicy Basztowej, do województwa udaia 
się delegacja, w której imieniu prezydent miasta 
dr. Kaplicki złożył na ręce wojewody dra.Kwa­
śniewskiego deklarację żałobną.

ULICA BRONISŁAWA PIERACKIEGO 
WE LWOWIE.

W sobotę wieczorem odbyło się żałobne po­
siedzenie lwowskiej Rady Miejskiej, . poświęco­
ne uczczeniu pamięci ministra ś. p. Brouislawa 
Pierackiego. W przemówieniach podkreślono 
silne węzły, jakie łączyły ś. p. Bronisława Pie­
rackiego ze Lwowem. Następnie postanowiono 
nazwać ulicą Nabłonie,i znajdującą się ua tere­
nie b. 4-go odcinka obrony Lwowa, którego do­
wódcą był Zmarły, ulicą Br. Pierackiego-

Równocześnie odbyła się potężna manifesta­
cja żałobna wszystkich związków kombatanckich 
we Lwowie, na której przemówienia wygłosili 
prezes Związku Legjonistów po®. Wojciechowski 
i prezes Związku Obrońeów Lwowa Ostrowski.

ZIEMIE KRESOWE ŁĄCZĄ SIĘ W ŻAŁOBIE 
Z CAŁĄ POLSKĄ.

Rada wojewódzka BBWE w Wilnie i wileń­
ska grupa parlamentarna BBWR wydały klep­
sydrę żałobną, poświęconą pamięci ś. p. ministra 
Pieraekiego, którą rozplakatowano w całem 
mieście. W sobotę odbyła się spontaniczna ma­
nifestacja kolejarzy w salach ogniska kolejowe­
go-

Wiadomość o tragicznej śmierci ś. p. Min. 
Pierackiego wywołała we wszystkich sferach 
społeczeństwa na Wołyniu olbrzymie wrażenie.
Na znak żałoby na gmachach urzędów i instytu- 
cyj wywieszono flagi spuszczone do pół masztu. 
W Łucku w kościele katedralnym z inicjatywy 
Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny odbyło się nabożeństwo żałobne,,. Na ręce 
wojewody napływają liezne depesze z wyrazami 
żalu i oburzenia od organizacyj społecznych pol­
skich, ukraińskich i żydowskich.

Wiadomość o tragicznej śmierci Ministra 
Pierackiego wstrząsnęła i oburzyła do głębi ca­
łe społeczeństwo Ziemi Nowogródzkiej. Na gma­
chach publicznych i domach prywatnych wywie­
szono flagi do połowy masztu. Wiele organiza­
cyj społecznych odbyło nadzwyczajne posiedze­
nia, poczem przedstawiciele ich zgłosili się do 
wojewody, wyrażając żal z powodu tragicznego 
zgonu Ministra Pierackiego. W godzinach wie­
czornych odbyły się specjalne posiedzenia żało­
bne rad miejskich wszystkich miast na terenie 
województwa nowogródzkiego.
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Spontaniczne zebrania! manife­
stacje ludności pomorskiej

Jdk ńę dowiadujemy, w licznych miastach, 
miasteczkach, wsiach i osiedlach Pomorza na 
wie£ć o skrytobójczem morderstwie na osobie 
śp. Ministra Pierackiego, odbyły się i odbywają 
się spontaniczne zebrania ludności, która daje 
wyraz swemu oburzeniu z powodu tego niec­
nego mordu, ostro potępiając skrytobójczy za­
mach oraz zaznaczając swą pełną gotowość 
współdziałania z rządem w obronie ładu i po­
rządku wewnętrznego w Państwie.

W  poniedziałek, jako w dniu pogrzebu, we 
wszystkich miastach i miasteczkach pomorskich 
odbędą się nabożeństwa żałobne za spokój du­
szy śp. Ministra Pierackiego. W  większości 

miast tego samego dnia, lub w dniach najbliż­
szych urządzone zostaną akademje żałobne. Z 
niektórych miejscowości już wczoraj napłynę­
ły wiadomości o odbytych tam spontanicz­

nych manifestacjach..
W dniu wczorajszym w Żukowie pod Kar­

tuzami, gdzie obozuje Korpus Kadetów z Ra­
wicza odbywało się święto WF. i PW., na któ­
re ściągnęła liczna publiczność z całego po­
wiatu. Po mszy św. kapelan Korpusu wygłosił 
przemówienie poświęcone śp. Min, Pierackie- 
mu, drugie przemówienie zaś wygłosił obw. insp, 
szkolny p. Woźniak. Tłumnie zebrana ludność 
uchwaliła jednogłośnie przez podniesienie rąk 
rezolucję, w najostrzejszy sposób potępiającą 
czyn skrytobójczy

W Nowemmieście wczoraj odbyła się aka­
demia żałobna przy udziale około 500 osób, 
podczas której przemówienie wygłosił p. kpi. 
rez. Socha-Paprocki, Uchwalono rezolucję, po­
tępiającą zamach, którą wysiano następnie do 
Rady Ministrów,

Akademje i pochody żałobne odbyły się w 
Starogardzie, Skórczu, Zblewie i inn. miejsco­
wościach powiatu.

Depesze z kondolencjami do p. Wojewody 
Pomorskiego przesłali m. inn. Związek Ziemian 
pow, chełmińskiego, prezes Izby Skarbowej p.

Kossjor, starosta kartuski p. Czarnocki, prezes 
BBWR. w Kartuzach p. Lewiński oraz konsul
Hozak'—’ski.

W GDAŃSKU.
Wiadomość o tragicznej śmierci Min. Pie­

rackiego wywołała w społeczeństwie polskiem 
Wolnego Miasta ogólne przygnębienie.

W imieniu senatu złożył kondolencje Ko­
misarzowi Gen. Rzplitej p. min. Papee p. se­
nator Huth, Dalej kondolencje złożyli Wysoki 
Kom. Ligi Nar. p, Lester oraz urzęaujący w 
Gdańsku konsulowie państw obcych.

U fpumnsr śp. ministra Pierackiego
Trumna ze zwłokami ś. p. ministra Pierackiego przeniesiona została do górnego kościo­

ła św. Krzyża i ustawiona w nawie głównej.
Przed trumną, która spoczywa wśród powodzi kwiecia i wieńców honorową wartę pc-i- 

nią członkowie koła Czwartaków, Związku Legionistów, urzędnicy Min. Spr. Wewn, oraz 
oddział Korpusu Ochrony Pogranicza.

Od godz. 12 w ciągu całego dnia liczne rzesze ludności stolicy i delegacje organizacyj 
przybywałv do kościoła celem 'złożenia hołdu śp. Bronisławowi Pierackiemu.

Prem ier K o z ło w sk i ob ją ł tekę  
m in istra  sp raw  w ew nętrznych

W a r s z a w a ,  18. 6. (PĄT). P. Prezydent Rzplitej mianował prof. Leona 
Kozłowskiego ministrem spraw wewn. z jednoczesnem zatrzymaniem go na sta­
nowisku prezesa Rady Ministrów.

Ambasador Hitlera u ministra 
Barthou

Paryż, 18. 6. (PAT). Min. Barthou prayią 
ł von Rittentroppa, który przybył, tu w cha­
rakterze prywatnym. Rozmowa, która dotoc&y- 
ła prawdopodobnie stosunków francusko - nie­
mieckich, trwała czas dłużs-zy. Koła polityczne 

! przypuszczają, że Rittentropp przedstawi!
! min. Barthou obecną sytuację żądań metniew- 
; kich w dziedzinie zbrojeń.

Paryż, 18. 6. (PAT). Duże wrażenie wy 
i wołała w Paryżu wiadomość o rozmowie ven 
J  Rittentroppa z min. Barthou. Przybycie ambas 

adora kanclerza Hitlera było trzymane w - 
słej tajemnicy. W podobnie tajemniczy .sposób 
wyjeżdżał on w ciągu ostatnich tygodni dc> 
Londynu i Rzymu, gdzie badał stanowisko rzą 
du angielskiego i włoskiego wobec sprawy pod 
jęcia prac konferencji rozbrojeniowej. \T.e ulecza 
wątpliwości, że to samo zagadnienie sianow io 
przedmiot rozmów półoficjalnyeh pr7.edstaw:c 
iela Rzeszy z min. Barthou i, że w czasie tei 
rozmowy von Rittentropp nieomieszkał przeds 
tawić żądań Niemiec w sprawie zbrołeń.

Czyżby naoczny świadek
zam ordow ania radcy Prince*a?
Paryża 18. 6. (PAT). Władze śledcze aresztu 

wały dzfś w Paryżu panią, Datiere, podejrzaną o 
autorstwo listu do komisarza policji w Dijon w 

sprawie morderstwa radcy Prinoe. List ten za­
wierał szczegółowo opis morderstwa. Władze 
policyjne nabrały przekonania, żc pisząca wspo­
mniany list była istotnym świadkiem morder 
stwa* P. Dani ere potwierdziła, że jest autorką 
listu, ale zaprzeczyła, żs jest świadkiem zbrodni.

Święto XV dywizji piechoty
potężną manifestacją miłości Bydgoszczy do wojska

_  _ - __m»     ̂ Twna TYnlk. któremud o mszv św. służyli piCapstrzykS« rocznice i święta o specjalnie głębo- 
kiem znaczeniu.

Takiem świętem była wczorajsza rocznica 
X V  Dywizji Piechoty, wywodzącej swój po­
czątek z bohaterskich walk . o niepodległość 
Rz e czy pospolite j .

T o  też cała Bydgoszcz, przybrawszy od­
świętną szatę, złożyła wczoraj hołd armji, z 
którą związały ją tak mocno więzy zrodzone 
w niedawnej chlubnej przeszłości walk o nie­
podległość.

Już od wczesnego rana w sobotę całe mia­
sto przybrało wygląd odświętny. Mury ka­
mienic bydgoskich udekorowały się w barwy 
narodowe, na chodnikach ulic ustawiono drzew 
ce ze sztandarami. Obok powodzi chorągwi 
__ zieleń i kwiaty. Z  nastaniem mroku za­
jaśniały reflektory, pomysłowo i efektownie 
oświetlające zabytki miasta. Na ulicach oży­
wiony ruch. Widać bardzo wielu przyjez­
dnych. . ,

Ogólny nastrój świąteczny zamąciła jedy­
nie wiadomość o tragicznej śmierci śp. mini­
stra Bronisława Pierackiego, skutkiem czego 
w  święcie dywizji nie będzie mógł wziąć udzia 
lu p. Prezydent Rzeczypospolitej prof. Mo­
ścicki.

O godz. 1 w południe powitali na dworcu 
reprezentanta pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej inspektora armji gen. Osińskiego, przed­
stawiciele armji, władz cywilnych, oraz kom- 
panja honorowa z orkiestrą, która w chwili 
przyjazdu reprezentanta Pana Prezydenta ode-

Wieczoem, na błonaioh ćwiczebnych gar- 
niizonu bydgoskiego odbył się uroczysty cap­
strzyk. W  długim szeregu stanęły zwarte ko 
lumny wszystkich pułków stacjonowanych w 
Bydgoszczy, a obok kompanje KPW, PPW, 
Związku Strzeleckiego i Zw. Powstańców i 
Wojaków OK VIII.

Na czele pułków ustawiły się poczty sztan 
darowe. Przeglądu wojska, wśród dźwięków 
marsza generalskiego, dokonał dowódca X V  
Dywizji Piechoty p. gen. Wiktor Thommee, w 
otoczeniu- oficerów sztabu dywizji. Po chwili 
na plac ćwiczeń przybył reprezentant Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej inspektor armji gen. 
dywizji Osiński, witany hymnem narodowym. 
Następnie p. gen. Osiński odebrał raport, po­
czerń odbył się apel poległych. Przed frontem 
puków odczytano listę poległych w krwawych 
bojach o wolność Polski. Orkiestry odegrały 
marsza żałobnego, działa oddały salwy hono­
rowe, na horyzoncie zabłysły kolorowe świateł 
ka migocących rac. Po chwili zamigotały 
ognie łuczy w, przy świetle których, przy dźwię 
kach orkiestr odmaszerowały pułki do kosizar.

.Wśród gości, którzy zaszczycili swą obec­
nością capstrzyk zauważyliśmy J. E. ks. bisku­
pa pniowego Gawlinę, starostę p. dr. Nowaka, 
p. prezydenta Barciszeteskiego, prezesa KPW 
inż. Nehrebeckiego, prezesa Z. S. kpt. Kalitę, 
komendanta PP komisarza Kołacińskiego i in.

skę, ppłk. rez. Mielżyńskiego z Iwna, pułk. 
Więckowskiego, płk. Zawirskiego, ppłk. dypl. 
Hodałę, inspektor straży granicznej Dunin- 
Wąsowicza i innych.

Przed mszą św. reprezentant pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej insp. armji p. gen. 
Osiński dokonał przeglądu oddziałów. Inspek­
torowi armji towarzyszył dowódca X V  dywizji 
p. gen. Thommee. Razem z grupą cwałujących 
wysokich przedstawicieli armji biegną po blo 
niaoh jiachoiokich dźwięki hymnu narodo­
wego, lśnią równym potężnym błyskiem na­
jeżone bagnety i grzmią wesołe, dziarskie sło­
wa powitana.

Mszę św. w asyście licznego duchowieństwa 
odprawił J.E. ks. biskup połowy Gawlina,

grała hymn państwowy.

M sza  św . na Jachcicach
Wielkie, rozległo pola jachcickie zmieniły 

w niedzielę swój szary codzienny wygląd. 
Otaczają je trybuny, zdobne w chorągwie i 
girlandy kwiecia. Na środku placu wznos, 
się ołtarz połowy, nad którym łopocą chorą­
gwie narodowe. Na tle lasu, jak okiem się 
gnąc w zwartych szeregach stoi wojs o 
wszystkie oddziały X V  dywizji piechoty, 16 
pułk ułanów, 11 dywizjon artylerji konnej i 
Szkoła Podchorążych.

Dookoła ołtarza stanęła grupa zaproszuych 
gości, z PP- wicewojewodą Kauckini, starostą 
bydgoskim dr. Nowakiem, prezydentem Bar- 
c i szewskim, dyrektorem poczt Kozubkiem,
wicedyrektorem kolei Batyckim, dyr. IKR Li­
sieckim i prezesem S. O. Plejewskim na czele. 
Z  lewej strony' ołtarza ustawili się delegaci 
poszczególnych związków7- i organizacyj, z gru­
pą Związku Legjonistów na czele. Po prawej 
stronic ustawili się oficerowie garnizonu byd­
goskiego i. oficerowie rezerwy pułków X V  dy­
wizji piechoty.

Honorowe miejsce jako reprezentant pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zajął inspektor 
armji p. gen. Osiński. W  krzesłach zajęli 
miejsca pp. dowódca OK gen. Pasławski, gen. 
dyw. Jung, gen. dyw. Skierski, gen. bryg. Ja-

telnicki, gen. bryg. Malinowski i gen. bryg. 
Gałecki. Dalej zasiedli weterani powstania 
1863 roku podpor. Tittenbrun i podpor. Falar- 
ski z Kowalewa. Wśród wyższych wojsko­
wych zauważyliśmy b. dowódcę 11 d.a.k. a 
obecnie dowódcę 21 p.a.l., pukodnika Dębiń­
skiego, b. dowódcę 62 pp. pułkownika dypl. 
Czuruku b. dowódcę 16 p.a.l. pułk. Niemirę, 
pierwszego dowódcę 15 p.a.l. pułk. Szczaniec- 
kiego, b. dowódcę 69 pp., a obecnego szego 
instytutu geograficznego pułkownika dypl. Zic 
leniewskiego, dowódcę 8 pp. leg. pułk. Zału-

któremud o mszy św. służyli podchorążowie. 
Podczas mszy pienia kościelne wykonał Chór 
„Chopin“ , pod batutą p. Waligórskiego, w 
asyście orkiestry 62 pp., pod batutą p. por. 
Grabowskiego. Piękne, wspaniale w treści i 
formie kazanio przewielebnego ks. kanonika 
Szulca, powtórzone przez megafony kończy 
uroczystą mszę św.

Ks. kanonik mówił o dzddeszcm święcie 
żołnierza, którego -spowiła, piękna tradycja 
walk o niepodległość i który dziś słoi wier­
nie, nietylko na straży Jej granic, ale i na 
straży Jej wielkości. Żołnierz polski j-e-sit naj 
wierniejszym ordynan-sem Rzeczypospolitej i 
Boga — brzmi nad nierućhomemi szeregami 
żołnierzy słowo a -kazalnicy.

D efilada
Przepełnione rybuny z niecierpliwością 

oczekują ciekawego momentu świętą — defi­
lady dywizji.

Daleko na horyzoncie prawie ustawiają się 
gotowe do defiady oddziały. Na trybunie 
zajmuje miejsce reprezentant pana Prezydenta 
p. gen. Osiński, J. E. ks. biskup Gawlina, p. 
gen. Pasławski i p. wicewojewoda poznański 
Kaucki.

Pierwsza defiluje szkoła podchorążych, na 
czele ze -swym komenda-tem płk. Kosseckim. 
Za podchorążówką, w doskonałej postawie 
maszeruje 539 pp., pod dowództwem ppłk. 
Mizigałowskiego. Następnie dzielnie i mia­
rowym krokiem mijają inspektora armji sze­
regi 61 pp z pułk. Korkozowiozem na czele. 
Miarowy równy krok, aniaozy -zbliżenie się 
pułku dzieci bydgoskich 6 pułku, piechoty, 
dumni-c niosącego za chorągwią pułkową błę­
kitny proporzec dywizyjny za mistrzwosikie 
strzelanie. Pułk prowadzi p. punłkownik Po­
wierza. Kłusem mijają trybuny w doskona­
łym sizyku baterje 15 p-al‘u, prowadzone przez 
pułk. Remiszewskiego.

Po krótkiej prz-erwie ukazują się w tuma- 
n-e kurzu sylwetki siwków orkiestry 16 pułku 
ułanów, oznajmiając najpiękniejszy moment

utąęrom
połyskowi i innym objawom tłustej cery działają jedynie czeste spłókiwania 
twarzy .znośnie gorącą wodą, tudzież mycie proszkiem marmurowym 
„M IRACULUM ". Wystrzegać się wszelkich kremów, mydeł i tłustych pud­
rów. Do tłuste) cery nadaje się wyłącznie odtłuszczający puder higjeniczny

Dra Lustra.

defilady. Po chwili mija: trybunę re-prez-en 
tanta pana Prezydenta Rzeczypospolitej do­
wódca 16 p. uł. ppłk. Tarnasiewicz, a z-a nim 
w tumanach kurzu pędzą- w ga.lobie wyrówna­
ne szwadrony ułańskie.

Łopocą proporczyki, brzęczy broń, a z szu­
mem ułańskiej defila-dy miesiza -s-ię burza okla­
sków, które zrywają się w tłumie licznie ze­
branej publiczności.

Grzmot ciężkich ko-pyt końskich, turkot 
pędzących dział i jaszczy oznajmiają zbliżenie 
się 11 da-khi. Wyciągniętym galopem w tu­
manach kurzu pędzą wspaniałe postawą bate­
rje artylerji. konnej. Na przodzic galopuje 
ppłk. Ważyński, a za nim potężna laaw bate- 
ryj. I długo jeszcze grzmi z-iemia tętentem 
kopyt końskie i hukiem toczących się dział.

Defilada wojska -skończona.

Oddziały P. W .
Rozpoczyna się defilada organizacyj PW i 

WF, którą prowadzi komendant na m. Byd­
goszcz porucznik Lindner. W doskonałej, po­
stawie przęmaszerowują oddziały Zw. Strze­
leckiego, kolejowego PW, pocztowego PW-' z 
oddziałem motocyklowym, Zw. Powstańców i 
Wojaków OK VIII, Przysposobienia Woj-sko- 
weg Wo-biet, harcerki, szkolne PW. harcerze, 
żeglarze, grupa harcerzy w strojach husarskich, 
.orlęta .strzeleckie, weterani powstań narodo­
wych, hallerczycy, drużyny ratownicze PCK, 
Bractwo Kurkowe, Sokół i inwalidzi.

Obiad żołnierski
Po defiladzie w lesie jach-cickim zasiadły do 

obiadu żołnierskiego poszczególne pułki, przed 
któremi ustawiono stół dla reprezentantów władz 
i gości. Podczas obiadu, jako pierwszy prze­
mówił dowódca XV dywizji p. gen, Thommee, 
podnosząc waleczność -pułkó-w dywizji w obro­
nie Lwowa, w wałkach o Kijów, pod Berezyną, 
pod Warszawą.
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K a len d a rzy k  rzy m —kat.
Poniedziałek Efrema —  Wtorek Gerwazego Protazego

—* Dyżur aptek. Nocny dyżur pełnią: Ap 
teka Pod Gryfem, ul Starowiejska, Apteka 
Centralna, Plac Kaszubski i Apteka dr, Jur­
kowskiego, Skwer Kościuszki,

■— Lekarz dyżurny pogotowia tel. 12-40,
— Straż Pożarna tel. 17-08.
— Dyżur Miejskich Zakładów Elektrycz­

nych, ul. Starowiejska, tel 29-67 Pod pow 
numerem telefonu należy zgłaszać wezwanie o 
naprawę aparatów grzejnych tj żelazek ku­
chenek bulierów, piecyków itp. Dyżur czynny 
w dzień i przez całą noc.

REPERTUAR KIN.
— KINO CZARODZIEJKA wyświetla film pt 

• Sztuka życia“ w rolach gł Gary Cooper Fre- 
derick March : Miriam Hopkins,

— KINO BAJKA wyświetla szampańską korne 
dję p, t. „Kobiety wolą brutala". Nadprogram 
kolorowa kreskówka . Wiosna ptaków" j tygo­
dniki.

KINO CZARODZIEJKA: Pat i Patachon ja­
ko kompozytorzy. Bogaty nadprogram.

X miasta
— Nadzwyczajne walne zebranie członków 

Tow. Szkoły Średniej w Gdyni odbędzie się dn 
20 czerwca br. o godz, 18 w gmachu Gi-mna 
zjum Tow. Szk, Śr. przy ul. Morskiej, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie
2) wybór przewodniczącego walnego zebrania,
3) uchwalenie statutu Gimnazjum po myśli a-
stawy z dn. 11 marca 1932 r., 4) walne wnioski. 
Uprasza się wszystkich członków o niezawod­
ne przybycie. (1096

—- Zapisy do Liceum Handlowego w Gdy­
ni. "-letnio Koedukacyjne Liceum Handlowe 
izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni rozpo­
częło przyjmowanie zapisów do wszystkich 
3-ch klas. Do klasy pierwszej są przyjmowa­
ni uczniowie i uczenice posiadający świade­
ctwo ukończenia: a) 6 klas gimnazjum, lub b) 
szkoły wydziałowej (w b. dzielnicy pruskiej), 
ub c) trzyletniej szkoły handlowej z zastrze­

żeniem złożenia dodatkowych egzaminów uzu­
pełniających z przyrody, matematyki i fizyki 
z 7,akresu 6 klas gimnazjum. Do klasy drugiej 
mogą być przyjęci uczniowie i uczenice posia­
dający ukończoną pierwszą klasę liceów han­
dlowych. Do klasy trzeciej przyjmuje się wy­
łącznie absolwentów dwuletnich liceów han­
dlowych. — Bliższych informacyj udziela 
oraz bezpłatne prospekty wysyła Sekretarjńt 
Liceum, Morska 79. (1116

— Zebranie Zw. Propagandy Turystycznej. 
Dnia 22 bm. o godzinie 20 odbędzie się w ho­
telu Polska Riwjera posiedzenia Zarządu Gdyń 
skiego Związku Propagandy Turystyoznej, na 
którem prezes dyrektor Rummel wygłosi in­
teresujący referat na temat przystosowania 
Gdyni do potrzeb turystyki. — \V zebraniu 
mogą wziąć udział wszyscy interesujący się 
rozwojem ruchu turystycznego w  Gdyni i na 
wybrzeżu.

Cała Gdynia zainteresowana

,Caxat t
co to jest • 4039*

Ruch w porcie gdyńskim
Statki oczekiwane w Gdyni: 19 bm. par. 

„Georgia“, 20 bm.: par. „Charków“, par. „Pet- 
samo", par. „Asłrea “  23 bm.: par. „Frej“ , 26 
bm.: par. „Alhena“ , 29—30 bm.: par. „Randi“ .

Ruch statków w porcie gdyńskim za dobę 
ubiegłą stan do godz. 6 rano dnia 16 bm.

Weszły do portu: par. polski „Tczew“ (344) 
z Hamburga 283 t. drobnicy; żaglowiec szwedz 
k i  „Ella“  (50) z Kopenhagi 90 ton śrutu soja; 
parowiec angielski „Sarastone“ (1490) z Rygi 
parowiec norweski „Ursa" (552) z Gdańska; 
parowiec szwedzki „Gustafsberg“ (775) z Pool- 
parowiec duński „Martin“ (1253) z Kopenhagi’.

Wyszły na morze: par. gdański „Weich- 
sel' (602) do Bristol 2 pasażerów; żaglowiec 
fmski „Wellamo“ (202) do Pargas 475 ton wę­
gła; par. niemiecki „Ęlfr. Charl. Becker“  (378) 
Jo Śligo 900 ton węgla; parowiec polska „Pu­
łaski” (3830) do Nowego Yorku 142 pasażerów 
i ładunek poczty oraz drobnicy; parowiec 
szwedzki „Ingeborg" (210) do Helsingborg 490 
ton węgla.

Praca portu gdyńskiego w dn. 13 i 14 bm.
W środę, dnia 13 bm. przeładowano ogółem 
towarów 19.938 ton, z czego załadowano 17.941 
ton, a wyładowano 1.997 ton.

W  czwartek, dnia 14 bm. ogólny obrót to­
warów w porcie gdyńskim wyniósł 22.536,6 
ton, z czego załadowano 21.688,1 ton, a wyła­
dowano 848,5 ton.

Ograniczenie ruchu jednostek pływaj4cych 
przy budowie nowego mola w basenie Prezy­
denta. Wobec rozpoczęcia robót przy budo­
wie nowego mola w basenie Prezydenta został 
zamknięty cały obszar zajęty przez roboty dla 
ruchu statków, lodzi zwykłych i żaglowych, 
kajaków itp. Ograniczenie powyższe zostało 
wydane ze względu na bezpieczeństwo jedno­
stek pływających oraz celem ochrony robót.

Zgłaszajcie wolne mieszkania 
na „Święto Morza“

Na skutek małego zainteresowania ze stro 
ny właścicieli nieruchomości i mieszkań, Ko­
misja Kwaterunkowa Komitetu Wykonawcze­
go „Święta Morza“  w Gdyni apeluje jeszcze 
raz tą drogą, aby bezzwłocznie zgłaszano na 
adres Komitetu „Święta Morza“ gmach Komi- 
sarjatu Rządu, pokój nr. 2, posiadane kwatery, 
z uwzględnieniem dokładnego adresu z nu­
merem mieszkania, ilości i rozmiaru pokoi, 
oraz ceny.

G d y n ia  p a d  znakiem żałoby
Dziś n ab o że ń stw o , pochód i ża ło b n a  a k a d e m ia

GrodzkiejWczoraj w lokalu Rady 
BBWR odbyło się zebranie poświęcone 
ś. p. ministrowi Bronisławowi Pierackie- 
mu. W zebraniu, któremu przewodni­
czył prezes ICawczyński, oprócz zarządów 
wszystkich gdyńskich kół BBWR, wzięli 
również udział przedstawiciele miasta, 
urzędu morskiego, bratnich organizacyj 
ideowych, związków zawodowych, oraz 
liczni przedstawiciele społeczeństwa.

Po uczczeniu pamięci i oddaniu hodu 
ś. p. Zmarłemu przez powstanie z miejsc, 
odbyły się obradjr, mające na celu ustalę 
niu programu manifestacji żałobnej w 
Gdyni.

Dziś, dn. i8 bm. o godz. 9 odbędzie 
się msza św. żałobna w kościele Serca 
Jezusowego ( o , czerń piszemy na innem 
miejscu). Po nabożeństwie nastąpi pti 
bliczne posiedzenie Rady Miejskiej, na

Popierajcie polskie rybołówstwo morskie!
mrawmiiw« i iitMairaiifiirj iPiłiiT^irwniiniiiiwiniinwiBiiiii i im hm mmiii iimmiiimiii u

Z n akom ite  dorsze  m rożone
sprzedaje w dowolnych ilościach po cen ie  60  gr  za  1 kg« 

bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna 
P i e r w s z a  i J e d y n a  P o l s k a  S p ó ł d z i e l n i a  R y b a c k a
POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, (¡dynia

telefon 1383. 340Q

Nowa placówkę strzelecka w Gdyni
zo rg a n izo w a li Kaszubi i rybacy

Z inicjatywy pp. Antoniego Paszylka i 
Ignacego Rubaszewskiego ukonstytuował 
się w Gdyni Komitet Organizacyjny I Ka­
szubskiego Bataljonu Związku Strzeleckie­
go im. Antoniego Abrahama. W  skład tego 
Komitetu weszli pp. Józef Voigt. Antoni 
Paszylka, Ignacy Rubaszewsld. Franciszek 
Grzegowski, kpt, Jan Blichiewicz, inż. Ste­
fan Zwoliński. Apolinary Jażdżewski, dyr. 
Michalski, por, Nowicki, inż. Zuske, Fran­
ciszek Roppe, Brunon Majkowski, Włady­
sław Grnbba i  Teofil Gorlik,

Onegdaj odbyło się pierwsze walne ze­
branie, na które przybyli licznie tutejsi ka­
szubi i rybacy.

Na przewodniczącego zebrania wybrano 
prezesa Federacji Polskich Związków 0 - 
brońeów Ojczyzny dyr, Bergera, który po­
wołał na ławników: pp. Grnbbę Władysła­
wa, Gorlika Teofila, na sekretarza Jacka 
Ikerta.

Po załatwieniu formalności wstępnych, 
przewodu, zebrania udzielił głosu Kaszubo­
wi Antoniemu Paszylkowi, który w swem 
podniosłem przemówieniu zaapelował do 
obecnych, przedstawiając doniosłość i zna­
czenie powołania do życia I Kaszubskiego 
Bataljonu Z. S. dla Gdyni, tej ważnej straż­
nicy zachodnich granic Rzeczypospolitej i 
pierwszego portu polskiego nad Bałtykiem.

Z kolei zabrał glos inż. Zuske, referent 
wychowanek Obywatelskiego Związku 
Strzeleckiego i wygłosił przemówienie na 
iremat polskiej racji stanu, którą to myśl 
spopularyzował i wyjaśnił.

Wreszcie inż. Michalski, Prezes Pow.
Związku Strzeleckiego wygłosił obszerny 
referat o  ideologji i znaczeniu Związku 
Strzeleckiego.

Przy wypełnionej sali Domu Ludowe­
go wybrano następujący Zarząd nowej pla­
cówki Strzeleckiej; prezes —  Paszy!k An­
toni, I wiceprezes —  Voigt Józef, II wice­
prezes —  Kopicki Franciszek, sekretarz 
—  Bistroń Józef, zest, sekretarza —  Ikert 
Jacek, skarbnik —  Majkowski Franciszek, 
I członek Zarządu Grubba Władysław, II 
członek Zarządu —  Lenc Wiktor, III czło­
nek Rubasżewski Ignacy.

Po doknanym wyborze Zarządu zabrał 
głos p. dyr. Berger, który z właściwą so­
bie swodą wpoił zasady czynu w serca słu 
chaczy. Następnie jednogłośnie uchwalono 
rezolucję, jaką wysłano do Pana Prezyden­
ta Rzplitej i Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

' Rezolucja ta brzmi w  streszczeniu:
„My Kaszubi, wierni potomkowie łych, 

przy których nazwiskach w nadmorskich 
księgacS napisano: „Poległ w Potrzebie 
Wiedeńskiej“.

My Polacy Kaszubi z jednej zrodzeni 
kolebki szczepów polskich, ślemy w imię 
Gwiazdy Morza ślubowanie na ręce Pierw­
szego Marszałka Polski, iż na Jego wezwą 
¡nie pójdziemy śladem Ojców naszych z 

pod Gdańska, Grunwaldu i Wiednia“ .
Po wyczerpaniu porządku obrad, zebr 1- 

ni wznieśli okrzyk na cześć Rz.pl-tej, Pana 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego i ze­
branie zakończono odśpiewaniem „Roty".

Rozszerzenie Kapitolu W aszyngtońskiego
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Projektowane jest rozszerzenie Kapitolu 10 Waszyngtonie, miejsca obrad Kongresu. Na zdjęciu 
makieta, przedstawiająca projekt gmachu Kapitolu po rozbudowie. Przed makietą stoją od 

lewej —  senator Walsch (w głąbi), architekt Lynn ; r» nim senator Connally.

którem m. in. jedna z głównych ulic 
gdyńskich otrzyma nazwę ulicy Ministra 
Pierackiego. Popołudniu, o godzinie 18 
odbędzie się pochód przez miasto, w któ­
rym udział wezmą wszystkie towarzy­
stwa i związki ze sztandarami, jak rów­
nież publiczność.

Pochód wyjdzie ze Skweru Kościu­
szki i przejdzie ulicami: 10 Lutego, Ślą­
ską, obok Komisarjatu Rządu, Świętojań­
ską, Portową, ku dworcu morskiemu, 
gdzie odbędzie się akademja żałobna, po­
czerń nastąpi rozwiązanie manifestacji.

Na zakończenie zebrania przyjęto na­
stępującej treści telegram kondolencyjny, 
który rada grodzka BBWR wysłała do 
Warszawy, za pośrednictwem P.. W oje­
wody Pomorskiego. .

„Rada Grodzka BBWR w Gdyni 
przesyła wyrazy najgłębszego współczu­
cia z powodu tragicznej śmierci ś. p. 
min. Pierackiego, oraz zapewnia o bez- 
granicznem oburzeniu, całego społeczeń­
stwa gdyńskiego,, z powodu haniebnej 
zbrodni, dokonanej na wybitnym i zasłu­
żonym ministrze Najjąśniejs?ej Rzecz­
pospolitej, równocześnie oświadcza bez­
warunkową gotowość dalszej pracy dla 
dobra-Państwa pod sztandarem idei Mar­
szalka.

Wczoraj wieczorem wyjechała do 
Warszawy na pogrzeb ś. p. ministra Pie­
rackiego delegacja morskiego oddziału 
Związku Legjonistów Polskich, zabiera­
jąc wspaniały wieniec z liści dębowych, 
przepasany szarfą o barwach narodowych 
z napisem: „Śpij kolego w ciemnym gro­
bie!“

Adres kondolencyjny 
organizacyj gdyńskich

W sali Rady Miejskiej 3». Gdyni znajduje 
się księga kondolencyjna, dla tych organizacyj, 
instytucyj i osób prywatnych, które pragną zło­
żył Rządowi kondol-encje z powodu tragicznej 
śmierci Ministra Spraw Wewnętrznych i. p. 
Bronisławą Pierackiego.

Księga ta zostanie w najbliższych dniach 
przesłana do Warszawy za pośrednictwem Po­
morskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Zamiast kwiatów na grób 
t. p. Ministra Pierackiego

Wiadomość o ohydnym mordzie, który z «zc- 
regów bojowników o wielkość i mocarstwowość 
Polski wytrącił jednego z najdzielniejszych i 
najdoskonalszych jej żołnierzy ś. p. Ministra 
Pierackiego, głęboko wstrząsnęła opinją publicz­
ną Gdyni.

Biało-czerwone chorągwie spuszczone do po­
łowy masztu na znak bolesnej żałoby, oznajmiły 
miastu wielką stratę, którą poniosła cała Rzecz­
pospolita.

Gdyński Oddział Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
pragnąc uczcić pamięć wielkiego syna ojczyzny, 
postanowi} nie wysyłać specjalnej delegacji 
z wieńcem na obrzęd pogrzebowy do Warszawy, 
lecz przeznaczyć kwotę 100 zł na Fundusz Obro­
ny Morskiej, którego ś. p. Zmarły był czynnym 
i gorącym propagatorem.

Zamiast kwiatów na grób złożył również na 
rzecz FOM kwotę zł 25 p, inż, Gierdziejewski 
oraz Redakcja „Gazety Morskiej“ zł 20.

Prosimy o ryby morskie 
w restauracjach gdyńskich

Nasi rybacy ograniczają swoje połowy, po­
nieważ nie mogą sprzedać obecnych nawet mi­
nimalnych połowów na rynku w Gdyni i zmusze­
ni są wyjeżdżać do Gdańska, gdzie zawsze znaj­
dują chętnych nabywców.

Tymczasem w jadłodajniach gdyńskich cią­
głe jeszcze trudno otrzymać potrawy przyrzą­
dzonej z ryby morskiej. W  Warszawie już po­
dają flądry, dorsze i inne świeże gatunki ryb 
morskich, u na,s to jakoś nie idzie, bo panowie 
restauratorzy nie mają odwagi wprowadzić tych 
potraw do swego „menu“'.

Byłoby bardzo wskazane, urządzenie na ryn­
ku targowym w Gdyni higienicznego stoiska dlła 
wszystkich sprzedawców ryb morskich. Przy­
czyni się to niewątpliwie do szybkiej i skutecz­
nej propagandy tego taniego j pożywnego arty­
kułu żywnościowego.

Obecnie sprzedaje się trochę ryb pod golem 
niebem. Ryby wyschnięte pod działaniem słoń­
ca i rojące się od much, mogą zniechęcić naj­
większego amatora od kupna.

Tę rzecz trzeba koniecznie uregulować.
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Nowa polska przystań wioślarska w Gdańsku
Uroczyste poświecenie i otwarcie przystani Klubu Wioślarskiego

Ubiegła niedziela stała pod znakiem pręż­
ności organizacyjnej, oraz tężyzny polskiego 
wioślarstwa w Gdańsku, była jednocześnie 
wspaniałą manifestacją ducha polskiego u uj­
ścia Wisły.

Tego dnia bowiem nastąpiło uroczyste po­
święcenie i otwarcie nowej pięknej przystani 
Klubu Wioślarskiego, położonej pnzy Nowej 
Motławie (Steindamm). Uroczystość zaszczy­
cili swą obecnością p. Miaisteh Dr. Papee raz 
p. Ministrowa Leonja Papee. Ponadto wzięii 
udział p. pułk. Rosner — prezes Rady Spir.o- 
wej w Gdańsku, pułk. Teichman — z Państw 
Urzędu Wyoh, Fizycznego w Warszawie, ks 
prób. Rogaczewski, kpt. Laurenłowski z Okr 
Urzędu W. F. w Toruniu, wiceprezes Zw. T j v . 
Wiośl. w Warszawie p. Gędziowski, wicepre­
zes Warsz. Tow. Wiośl, Dr. Śląski, delegacje 
bratnich organizacji e Polski i Gdańska de­
legacja klubów niemieckich w Gdańsku z p. 
Zenkem na czele, dyr. Kowalski, Zarząd 
Klubu z prezesem Dr. Weyersem na czele, p. 
Wit-Włosek — prezes Związku Legionistów w 
Gdańska, radca Głuski i Mańczyk —  repre­
zentanci Związku Polaków, nacz. Kwiatkowski, 
prezes K. S. „Gedanji“ Stankowski, radca 
Karol Szagoń, radca Dembowski, przedstawi­
ciele prasy polskiej w Gdańsku, z prezesem 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich w Gdańsku 
red. Bieńkowskim na czele.

Uroczystości rozpoczęły się w myśl progra­
mu zbiórką na dziedzińcu Kościoła Chrystusa 
Króla, skąd udano się na uroczyste nabożeń­
stwo, które odprawił ks. prób, Rogaczewski. 
Po wygłoszeniu okolicznościowego kazania ks 
prób. Rogaczewski dokonał poświęcenia ro- 
wego setandaru, ofiarowanego Klubowi przez 
Związek Tow, Wiośl, w Warszawie.

Po skończonem nabożeństwie uformował się 
pochód, ze sztandarami z orkiestrą kolejarzy 
z Tczewa na czele, który ulicami miasta udał 
się na przystań Klubu w pochodzie, k.óry 

prowadził p. Kończykowski, szli za pocztami 
sztandarowemu delegacje bratnich organizacji 
z Polski i Gdańska, a więc: Warsz. Tow W io­
ślarskiego, Warsz. Klubu Wioślarskiego, Byd­
goskiego Tow. Wiośl., Bydgoskiego Klubu Wio­
ślarskiego K. P. W. Bydgoszcz, KPW. Tczew, 
Klubu Wioślarskiego z Kalisza, Tow. Wioślar­
skiego z Włocławka, delegacje innych Klubów 
z Pomorza, Yacht Klubu z Gdyni, delegacje 
Tow. i Klubów z Gdańska, „Lutni" Gdańskiej,- 
,,Sokoła Gdańskiego", zamykały pochód od­
działy męskie i żeńskie, harcerzy e Gdańska.

Na przystani powitał przybyłego p. Mi­
nistra dr. Papee, licznie przybyłe delegacje i 
gości prezes Klubu p. dr. Weyers, dzięku,ąc 
wszystkim, którzy przyćeynili się do powsta­
nia tej placówki sportowej. Przemówienie swo- 
swoje zakończył prezes dr. Weyers okrzyk’em 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej 
Prezydenta ; Marsz. Piłsudskiego.

BANDERA W  GÓRĘ.
Następnie przy dźwiękach hymnu Narodo­

wego wciągnięto na próżny maszt banderę 
Klubu.

Przed poświęceniem przystani, którego do­
konał ks. prób. Rogaczewski, nastąpił uroczy­
sty akt wręczenia nowego sztandaru prezesewi 
Klubu p. dr. Weyersowi przez wiceprezesa Pel-

Scisfą kontro lą  d ru k o w a ­
nego stów a

proponuje włoski krytyk Morandi

Znany krytyk Mario M. Morandi, zastana­
wiając się na łamach literackiego pisma „Qua- 
drivio“  nad współczesną literaturą włoską do­
chodzi do wniosku, że włoskie piśmiennictwo 
zbyt mało wykazuje zainteresowania i zrozu­
mienia. w stosunku do nowych form życia fa­
szystowskiego, wyłamując się z pod wszelkiej 
dyscypliny moralnej i politycznej.

Aby temu stanowi rzeczy zapobiec, Moran­
di proponuje ustanowienie „rygorystycznej i in­
teligentnej kontroli nad wszystkiem, co druko­
wane jest we Włoszech zarówno w dziennikach 
i tygodnikach o dużym nakładzie, jak i w książ 
kach, zwłaszcza o charakterze narracyjnym, 
posiadających wielki wpływ sugcstyjny“.

Jeśli wskutek takiej kontroli w c:ągu naj- 
bliższycn kilku lat nie ukazałaby się na rynku 
księgarskim żadna książka, nie byłoby to zda­
niem p. Morandi żadnem nieszczęściem.

N o w a  staefa n o rw e sk a
Dnia 1 maja nastąpiło otwarcie nowej eta- 

eji nadawczej Troenćtolog w N0rwegji. Stacja ta 
nadaje na fali 477 ni. z siłą 20 kw.

Zw. Tow. Wiośl. z Warszawy p. Gędziorow- 
skiego.

Zkolei prezes Klubu wręczył sztandar wi­
ceprezesowi Krywce, który następnie oddał 
sztandar w ręce chorążego p. Jędrzejeżyka.

Po wbiciu gwoździ pamiątkowych i składa­
niu życzeń Zarząd Klubu podejmował gości 
śniadaniem. Podczas śniadania, które minęło 
w niezmiernie serdecznej atmosferze przema­
wiał p. Minister dr Papee wznosząc toast na

cześć Klubu. Dalej przemawiali jeszcze pp. 
pułk. Veichman z Warszawy, Dr. Śląski, kpt. 
Laurentowski e Torunia, radca Zenke — imie­
niem Klubów niemieckich w Gdańsku p. Mań­
czyk — imieniem Związku Polaków, Zelski — 
im. Warszawskiego Tow. Wioślarskiego, prezes 
Stankowski —  im. „Gedanji" i inni.

Po południu rozpoczęły się regaty wioślar­
skie. Sprawozdanie z przebiegu regat podamy 
w następnym numerze.

Flaga polska na maszcie zwycięstwa
Zw ycię stw o  Jeźdźców  polskich w  M iędzynarodow ych 

Konkursach Hippicznych w  Sopotach
Międzynarodowe konkursy hippiczne, które 

odbyły się w dniach 16 i 17 hm. w Sopotach wy­
wołały olbrzymie zainteresowanie ze względu 
na udział jeźdźców polskich. Ekipa polska star­
towała w 1 konkursie skoków -w pierwszym dniu 
oraz w 2-ch konkurencjach w drugim dniu kon­
kursów.

Turniej rozpoczął się w sobotę w godzinach 
popołudniowych. Na polu wyścigowym powie­
wały flagi państw, których 'ekipy brały udział 
w konkursach: polska i niemiecka obok flagi 
Wolnego Miasta.

Trybuny zapełniły się wyborową publiczno­
ścią. W  loży honorowej zajęli miejsca Komi­
sarz Generalny R. P. w Gdańsku p, Minister dr. 
Papee, Wysoki Komisarz Liigi Narodów w Gdań­
sku p. Lester, Senatorowie, pułk. Rosner, wyżsi 
oficerowie polscy i in. *

Ekipa polska w składzie pp, kpt. Biliński, 
por. Czarniawski, por. Nowak i por. Komorow­
ski startowała w _ najcięższych konkurencjach 
dnia. W  konkursie skoków o nagrodę honoro­
wa. m. Sopot startowało około 45 koni, z udzia­
łem oficerów polskich, Reicbswehry, policji gdań 
skicj j jeźdźców cywilnych.

Zwycięstwo przypadło ekipie polskiej. Pierw­
sze miejsce zajął lept. Biliński na koniu „Obe­
rek" (bez błędu czas 1,26 min.).

Po ogłoszeniu wyniku wciągnięto na maszt 
zwycięstwa flagę polską, a orkiestra policji gdań 
skiej odegrała Hymn Narodowy Polski.

Drugie miejsce w konkursie skoków zajął 
por. Nowak (Polska) na koniu „Oliver” (bez błę­
du, czas 1,28 min.). 3-cie miejsce zdobył p. 
Tenne na koniu „Profioa" (1,34 m.). 4-łe por. 
Habedank (Niemcy) na koniu „Wiłdgraf" (1,35 
m.). 5-ie miejsce por. Komorowski (Polska) 
na koniu „Wenecja", czas 1.36 m. 6-te miejsce 
por. v. Menges (Niemcy) na koniu „Horst” , czas 
1,39 m.

Zwycięstwo drużyny polskiej wywołało w 
społeczeństwie polskiem w Gdańsku niezwykle 
serdeczny oddźwięk.

W  drugim dniu turnieju odbyły się konkur­
sy skoków o nagrodę honorową m. Gdańska i 
kasyna w Sopotach.

Bal, jaki na cześć ekipy polskiej odlbyć się 
miał w sobotę w Sopotach, został z powodu ża­
łoby na skutek tragicznej śmierci ś, p. ministra 
Pierackiego odwołany.

W  drugim dniu turnieju w konkursie sko­
ków o nagrodę hon. Kasyna zwycięstwo odniósł 
kpt. Biliński na koniu „Łada”. W konkursie 
skoków dla pań p. Moczyńska z Gdańska zdo­
była czwarte miejsce.

W drugim, najważniejszym konkursie o na­
grodę hon. m, Gdańska, pierwsze, miejsce zajął 
Schmidt na koniu „Pascha", przebywając trasę 
w 2 min. 30 sek. z 6 i pół punktami karnemi. 
Drugie miejsce zdobył por Czerniawski na ko­
niu „Walny” w czasie 1 min. 58 sek. iprzy 8-tniu 
punktach karnych. Trzecie miejsce zajął por. 
Komorowski na „Owocu”.

Ruch tow arzystw
— Zebranie oddziału uczni młodocianych

ZZP odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. o 
godz. 20 w świetlicy Związku przy Holzmarkt 
4, III ptr.

— Baczność czynni członkowie Chóru Mę­
skiego „Moniuszko"! Z  powodu zbliżających 
się występów wzywa się czynnych członków 
do punktualnego przybycia na próbę śpiewu 
we wtorek, 19 bm. o godz. 20 do świetlicy 
Związku ZZP  przy Holzmarkt 4, III ptr.

— Ćwiczenia gimnastyczne członków Tow. 
Gimnastycznego „Sokół“ w Gdańsku odby­
wają siłę co wtorek o godz. 20 w Gimnastick- 
haus przy ulicy Wallgasse.

Zebranie filji ZZP w Sopotach odbę­
dzie się we wtorek, 19 bm. o godz. 19 w Do­
mu Polskim (Victoriagarten) przy ulicy Eis- 
senhardta 6.

— Zebranie oddziału pracowników meta­
lowych ZZP odbędzie się w środę, 20 bm. o 
godz. 19 w świetlicy Związku przy Holzmarkt 
4, III ptr

— Lekce śpiewu „Lutni“ gdańskiej odby­
wają się obecnie w świetlicy ZZP  przy Holz­
markt 4, III ptr. Z  powodu zbliżającego się 
występu uprasza się o punktualne przybycie 
wszystkich czynnych członków na próbę w 
środę 20 bm. o godz. 20.

— Zebranie filji ZZP w Pręgowie, Kahl- 
bude, Babentahl i Neuheit odbędzie sic w śro­
dę, 20 bm. o godz. 17 w restauracji „Kaihlbu- 
der Hof“.
£ m iasta I okolicy

—  Hitlerowskie uroczystości. W  ciągu 
czerwca rb. ludność gdańska obchodzi dwa 
święta „narodowe“ . Dnia 21 bm. przypada 
pierwsza rocznica objęcia przez hitlerowców 
władzy gdańskiej, z okazji której odbędą się 
liczno i szumne, uroczystości. Następnie w 
dwa dni później mianowicie 23 bm. w nocy 
odbędą się na Hagelsbergu .sobótki hitlerow­
skie z paleniem ogni, śpiewaniem etc. pod 
maikiem zjednoczenia się społeczeństwa nie­
mieckiego.

— W  sprawie zatrudniania orkiestr w ka­
wiarniach. Senat wydał ostatnio zarządzenie, 
w myśl którego zatrudnianie orkiestr w re- 
fltauraciacb i  kawiarniach, dozwolone jest je­

dynie za specjalnem zezwoleniem gdańskiej 
Izby Kultury. Wykroczenia przeciwko temu 
zarządzeniu będą karane grzywną do 150 gł. 
Niezależnie od tęgo członkowie zespołów or­
kiestrowych będą również karani grzywną w 
tej samej wysokości, o ile nie będą posiadać 
zezwolenia na wykonywanie zawodu wspom­
nianej Izby Kultury.

— Bursztyn pod ochroną. W  myśl wyda­
nego ostatnio przez Senat zarządzenia dla 
ochrony obrotu przemysłowego j handlowego 
bursztynami, mogą być określane jako Burszty 
ny tylko przedmioty, które są naturalnemi 
bursztynami, a nie naśladownictwem. Ozna­
czanie przedmiotów, jako bursztyn dozwolo­
ne jest tylko wytwórcom wzgl. sprzedawcom 
z pierwszej ręki z podaniem nazwisk wytwór­
cy lub firmy.

Zakwestionowany smalec polski
W’ składzie towarów kolonialnych Fran­

ciszka Arczyńskiego w Gdańsku zakwestio­
nowały władze gdańskie jakość smalcu polskie­
go. Wady smalcu mogą być stwierdzone je­
dynie przez badanie chemiczne, co kosztuje 
25 guld., a czasem wynosi, nawet więcej, niż 

■ wartość towaru.
Smalec sprowadza z Polski pewna firma 

gdańska hurtowa, która dostarcza go 600 skła­
dom towarów kolonialnych w Gdańsku. Kup­
cy jak i konsumenci jakości smalcu nie za­
kwestionowali. Arczyński otrzymał mandant 
karny na kwotę 25 guld., przeciwko czemu 
zgłosił sprzeciw, domagając się sądowego roz­
strzygnięcia. Podczas rozprawy sądowej, któ 
ra odbyła się przed kilku dniami, Arczyński 
przedłożył atest polskich władz weterynaryj­
nych, z którego wynika, że smalec był bez 
zarzutu. Na zasadzie polsko-gdańskiej umo­
wy ważne są świadectwa polskich władtz we­
terynaryjnych także w W . M. Gdańsku, jak 
również uznane są atesty gdańskie w Polsce.

Rozprawę ostatecznie odroczono, gdyż Sąd 
postanowił wezwać na następną rozprawę dr. 
I.auego z gdańskiego urzędu zdrowia jako 
świadka.

Represje za wywieszenie 
chorągwi polskiej

Przed kilku dniami donosiliśmy o skażeniu 
przez Sąd Gdański na 3 miesiące więzienia Po­
laka Jana Kryzy, który w dniu 3 maja wywieaił 
flagę polską, za rzekome wznoszenie okrzyków 
komunistycznych (!).

Obecnie władze gdańskie zaczynają stosować 
represje w stosunku do brata przebywającego w 
więzieniu, cieśli Bronisława Kryzy.

Przed trzema tygodniami Kryza przyjęty zo­
stał przez pewną firmę gdańską. Ponieważ za­
trudnienie personelu uzależnione jest od zgody 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, Kryza zwrócił aię 
o wydanie zezwolenia.

Zamiast zezwolenia otrzymał taką odpo­
wiedź: „Pan przecież flagował swoje mieszkanie 
w dniu 3 maja, a ponadto —  oświadczył od­
nośny urzędnik —  toczy się przeciwiko panu 
dochodzenie karne ra działalność polityczną".

Czy wywieszenie sztandaru narodowego wła­
dze gdańskie kwalifikują jako działalność toy- 
wrót ową?

Sensacyjny mecz bokserski
\V dniu 6 lapca br. odbędzie się w Gdań­

sku sensacyjny mecz bokserski między K. S. 
Gedanją a reprezentacją miasta Gdańska, zło­
żoną z najlepszych pięściarzy niemieckich 
klubów gdańskich: „ABC* i „Sohupo“.

Zawody te będą dla reprezentacji Gdańska, 
przygotowywującej się do spotkania z  repre­
zentacją Warszawy, ciekawą próbą sił.

Bliższe dane o meczu podamy w swoim 
czasie.

I W a d w i n o a d  «  S n i d a ł a r f a a

Zawody lekkoatletyczne szkoły 
dokształcającej w Grudziądzu
W  ubiegły czwartek odbyły się w Grudzią­

dzu z okazji zakończenia roku szkolnego na boi­
sku mięskiem zawody lekkoatletyczne szkoły 
dosztakającej nr. 1, które zgromadziły około 
50 zawodników. Wyniki są następujące:

Bieg 100 mtr. (startowało 12 zawodników):
1) Więckowski Bronisław kl. III Rb —  czas 
12,3 sek.; 2) Skibicki Józef, kl. III. —  13,00 sek.;
3) Więclawski Władysław, kl. III N —  13,00 
— I l i  m.

Bieg 800 mtr. (startowało 11 zawodników):
1) Więckowski Bronisław, kl. III Rb —  2,19,3;
2) Szaor Edward, kl. III —  2,25,2; 3) Więcław- 
ski, kl. III N  —■ 2,25,2 —  10 m.; 4) Lepka A l­
fons, H Ra —- 2,25,2 —  10 m,; 5) Wilczewski 
Antoni, kl. II N —  jako piąty.

Rzut kulą —  4 kilo (startowało 12 zawodni­
ków); 1) Wrocławski Edmund, kl, III Rb —  
13,28 m.; 2) Skibicki Józef, kl. III —  13236 to.;
3) Więclawski Władysław, kl. III N —  12,70 
m.; 4) Jankiewicz Jan —  12,00 m.

Skok wdał (startowało 14 zawodników):
1) Więckowski Bronisław, kl. III Rb —  5,40 m.;
2) Wrocławski Edmund, kl. III Rb —  5,20 m.;
3) Skibicki Józef, kl. III B —  5,00 m.

Skok wzwyż (startowąło 9 zawodników);
1) Wrocławski Edmund, kl. III Rb —■ 1,48 m.;
2) Więckowski Bronislaw, kl. III Rb —  1,46 m.;
3) Skibicki Józef, kl. III —  1,41 m.

Ilość startujących uczniów oraz osiągnięte 
wyniki świadczą, że szkoła dokształcająca do­
cenia ważność wychowania fizycznego wśród 
swoich uczniów. Zawody, na których obecny 
był kierownik Bogacki, przeprowadzili spraw­
nie nauczyciele szkoły.

Stolarz, szewc, i murarz i ich 
„sposoby“ zarobkowania

Stolarze grudziądzcy Maksymiljan Komo­
rowski i Henryk Philipp, zamiast pracować w 
swym zawodzie, woleli „zarobkować” w sposób 
odmienny, nic niemający wspólnego z rzemio­
słem. Obaj stolarze w listopadzie ub. r, w nocy 
włamali się do fabryki mebli Kurta Polakow­
skiego, zabierając 3 tn. pluszu, 3 m. drelu i 2 
sztuki gobeliny. Skradzione rzeczy kosztowały 
stolarzy po 6 mieś, więzienia bez zawieszenia. 
Do złodziei przyłączył się szewc Piotr Tara- 
nowski z Grudziądza, który drogą kupna nabył 
skradzione towary, za co otrzymał 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

Niegodziwym czeladnikiem szewskim okazał 
się Leon Wollgram, który swemu chlebodawcy, 
mistrzowi szewskiemu Feliksowi Lemkiemu za­
brał 35 zł gotówki. Wyrok: 3 mieś. aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata

Murarz Tadeusz Migalski z Grudziądza był 
oskarżony o to, że z końcem marca ńb. nabył 
od nieznanego osobnika w Grudziądzu płaszcz 
męski, wart. 50 zł, pochodzący z kradzieży na 
szkodę Piotra Kloji. Wyrok 1 miesiąc aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata.
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W  Zagłębiu  Saary T C Z E W

Siedziba komisji rządzącej zagłębia Saary w Saarbrücken.

W aln e  Zebran ie  Banku  Lu dow ego
w  B yd go szczy

Dnia 14 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
p. dyr. Szatkowskiego, delegata Związku 
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych w 
Poznaniu tegoroczne walne zgromadzenie w 
obecności około 50 udziałowców i gości. Spra­
wozdanie złożył członek Zarządu p. Dr, Ra- 
szeja, W obszernym referacie przedstawił p 
Dr, Raszeja ciężkie zmagania wszystkich kra- 
ów cywilizowanych z kryzysem gospodarczym, 
przechodząc następnie do scharakteryzowania 
tej akcji w Polsce, Pod działaniem przesile­
nia gospodarczego nastąpiły również głębokie 
przesunięcia w polskim aparacie kredytowym 
Na terenie wkładów oszczędnościowych stra­
ciła spółdzielczość kredytowa swe czcłcwe sta 
nowisko, które zajmowała przed wojną, na 
rzecz PKO, i banków państwowych. My na jest 
ednak opinja, -jakoby rola spółdzielni kredyto­

wych się wogóle skończyła, gdyż niema w Pol­
sce takiej organizacji bankowej, któraby w ca­

łej pełni spółdzielczość kredytowa zastąpić 
mogła w tym zakresie działania, w którym ona 
dotąd pracuje.

Następnie przedstawił referent bilans zam­
knięty sumą 3,015,884,92 zł. oraz rachunek zy­
sków i strat, który wykazuje pewne odpisy 
na debitoraćh, pokrytych rezerwami Po przy­
jęciu bilansu i uchwaleniu kilku zmian statutu, 
przystąpiło Walne Zgromadzenie do wyborów 
uzupełniających do Rady Nadzorczej. Ponow 
nie wybrani zostali pp. adw. Dr, Budzyński i 
Dudkowski, pozatem powołani zostali jedno­
głośnie na członków Rady pp. inż. St, Lechow­
ski, Ks. Kan, Bacewicz, prezes Julfan Dudziń­
ski 1 kpt, Marynowski, Ponieważ dotychcza­
sowy prezes Rady p. Juljan Jarocki urzędu 
swego z powodu choroby sprawować nie mo­
że, wybrany został na jego miejsce p, inż. St. 
Lechowski.

Kronika
—  Ubezpieczeni w Kasie Chorych. Dyżur 

lekarski od. dnia 16 btn. godz. 14 do dnia 18 
hm. godz. 8 pełni lekarz dr. Węglewski, ul. 
Mostowa, nr. teł. 1332.

— „Wenecja“ w Tczewie. Na przystani 
Tow. Ośrodka Sportów Wodnych w Tczewie 
otwarta zostanie w dniu 17 bm.. kawiarnia pod 
nazwą „Wenecja“ , zaopatrzona we wszelkie 
napoje nisko procentowe, kawę. herbatę, mle­
ko i smaczne zakąski po cenach konkurencyj­
nych. — Ponieważ całkowity dochód z ka­
wiarni przeznaczony jest na zawody Sportów 
Wodnych w Tczewie, przeto zachęca się oby­
watelstwo do łaskawego i licznego korzystania 
z kawiarni i popieranie jej finansowo.

Rejestracja pojazdów mechanicznych. Po­
daje się do wiadomości interesowanych, że 
komisja dla rejestracji pojazdów^ mechanicz­
nych będzie urzędowała w Gdyni w dniu 18 
czerwca br. od godziny 8 rano.

— Ofiary. Na dobudowę szkoły powszech­
nej Nr. 3 ofiarowali: Opieka Rodzicielska przy 
szkołach Nr. 2 i 3 sumę 200 zł, a Zjednoczenie 
Kol-ejowców Polskich w Tczewie 50 zł. H oj­
nym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapiać“ . — 
Komitet dobudowy szkoły powszechnej Nr. 3.

— Zjazd TRP. Zarząd Tow. Roln. Powia­
towego w Tczewie zawiadamia wszystkich

członków TRP tczewskiego, że w dniu 7 lipca 
o godz. 9 rano odbędzie się solenne nabożeń­
stwo w katedrze pelplińsfciej, na intencję^ po­
myślnego rozwoju rolnictwa naszego powiatu, 
poczem nastąpi o godzinie 10 rano otwarcie 
zjazdu rolniczo-gospodarczego w sali towarzy 
sklej (dawniej sala p. Szpręgi) w Pelplinie, 
na który to zjazd zaprasza się członków TRP 
Tczew oraz zaproszonych gości.

__ Z  S4du Grodzkiego. W  wyniku roz­
praw sądowych z dnia 15 czerwca br. sfcaizani 
zostali: Kotlewski Maksymilian, oskarżony o 
kradzież wyrobów masarskich na szkodę mi­
strza rzeźnickiego Goluńakiego z Tczewa za 
udzielenie pomocy .Kotlewskiemu przy tejże 
kradzieży na 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
nnem na 3 lata; Jakubowski Jan i Drywa Jan 
obaj z Tczewa za kradzież bielizny i garde­
roby na szkodę sierżanta Kwaśniewskiego z 
Tczewa, pierwszy na 6 miesięcy więzienia i 
50 ził grzywny z zawieszeniem na 3 lata, a 
drugi na 9 miesięcy więzienia i 100 zł grzywny; 
Galiński Bernard z W . Słodcy za udział w 
bójce, w której posługiwał się nicbczpiecznenu 
narzędziami jak widły na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na 3 lata.

— Uroczystość narodowa w Opaleniu. Z 
braku miejsca sprawozdanie z uroczystości 
jubileuszowych Tow. Powst. i Wojak. DOK 
VIII w Opaleniu odkładamy do jutra.

Przyjęcie dzieci śląskich w Tczewie
W  niedzielę o godz. 5,17 zajechał na dwo- j ły matkę ¡polskich rzek Wisłę i iporaz pierwszy 

rzec w Tczewie pociąg, który przywiózł 78 dzie- «w«widrawv «łatek.

Tragiczna śmierć kolejarza pod Bydgoszczą
Wypadł z pociągu, ponosząc śmierć na miejscu

Ub. soboty, około godz. 13-tej w Maksymi­
lianowie, wydarzył się krew ścinający w ży­
łach wypadek,, który pociągnął za sobą śmierć 
jednego z pracowników kolejowych.

Tragiczne zajście miało przebieg następują­
cy: Podczas przetaczania pociągu osobowego z 
Maksymilianowa do Bydgoszczy, wypadł w pew 
nym momencie z wagonu robotnik kolejowy 26- 
letni Kazimierz Kłodziński zam. w Maksymi­
lianowie.

Magdziński upadł tak nieszczęśliwie na szy­
ny kolejowe, że przejeżdżający pociąg odciął 
mą obie ręce aż po ramiona, oraz okaleczył 
mocno głowę. Bezprzytomnemu, krwią zhryzga- 
nemu Kłodzińskiemu pośpieszyli niezwłocznie z

pomocą kolejarze. Wszelki ratunek jednak był 
bezowocny. Na miejsce tragicznego wypadku 
zawezwano karetkę Pogotowia Ratunkowego 
z Bydgoszczy, która ciężko rannego robotnika 
odwiozła do szpitala miejskiego,

Kłodziński mimo energicznych zabiegów 
zmarł po upływie godziny wśród strasznych mę­
czarni, nie odzyskawszy przytomności. Przy 
zmarłym robotniku znaleziono dokumenty oso­
biste oraz»biłet kolejowy aa przejazd z Maksy­
milianowa do Bydgoszczy.

Wypadek wywołał przygnębiające wrażenie 
wśród pracowników kolejowych w Maksymilia­
nowie oraz licznych pasażerów pociągu.

ci z niem. Śląska na kolonje letnie do Opalenia.
Dzieci oczekiwali na dworcu: p. starościna 

Muchniewska, prof, Koczur, kier. szk. Hinc, ase­
sor Kamiński i p. Stefaniak. W  chwili przyjaz­
du pociągu na stację odegrała powitalnego mar­
sza orkiśstra miejscowego oddziału Związku 
Strzeleckiego, która odprowadziła następnie 
dzieci do szkoły powsz. nr. 5, gdzie uraczono je 
sutem i smacznem śniadaniem. Do przybyłych 
dzieci przemówił bardzo czule p, kier. Hinz, a 
w zakończeniu tego przemówienia z piersi ¡ma­
łych Polaków wzniósł się gromki okrzyk: „Orzeł 
Biały niech żyje".

O godz. 8 przybyło jeszcze do Tczewa do­
datkowo 39 dzieci z Pelplina, które także przy­
jęła na dworcu orkiestra Zw, Strzel., i te dzieci 
otrzymały smaczne śniadanie, poczem już razem 
ruszono z orkiestrą przez miasto do przystani 
„Vistula", aby luksusowym statkiem przewieźć 
je do Opalenia, właściwego miejsca kolonji.

Można sobie wyobrazić radość i zadowolenie

Groźni w łam yw acze  przed sądem  
w  B yd go szczy

Ubiegłej soboty Sąd Grodzki rozpatrywał 
sensacyjną sprawę. Na ławie oskarżonych za­
siedli Edmund Klóska, karany już 11 razy i 
Stefan Kuśniewski, 10 razy karany.

W  nocy na 16 maja br, włamali się obaj zło­
dzieje do składu p. Heydemana przy ul. Gdań­
skiej, gdzie skradli kilka aparatów fotograficz­
nych, perfumy i inne przedmioty, ogólnej war­
tości 750 zl. Na 5 maja br, włamali się znowu 
do składu kosmetycznego p. Paźdzłerskiego przy 
ul, Sienkiewicza i tam nakradli różnych rzeczy 
na sumę 750 zł. Pozatem Kuźniewski -w nocy 
na 12 maja br. zakradł się przez otwarte okno 
do mieszkania p. Reimleina i skradł ubranie mę­

skie oraz zegarek.
Sąd, biorąc pod uwagę, że sprawcy dopuści­

li się przestępstw w recydywie, wymierzył Klós- 
ce 2 lata więzienia, a Kuźniewskiemu dwr. i pół 
rofgu więzienia z pozbawieniem praw obywatel 
skich na przeciąg lał p :ęeiu.

Ci sami sprawcy cnia 14 bm zasądzeni zo 
stali przez Sąd Grodzki za inne kradzieże

Mianowicie Klóska zasądzony został na 3 la­
la więzienia i pięć lat domu dla niepoprawnych, 
a Kuźniewski na półtora roku więzienia i rów­
nież na 5 lat domu dla niepoprawnych. Razem 
więc uzbierała się im wcale ładna sumka rze­
telnego kryminału, (b).

U p rogu  n ow ego  etapu tyc ia
Akademia pożegnalna absolwentów grudziądzkich szkól powszeeftn.

czycielstwu, a dzieciom serdeczne życzenia 
na przyszłość. Miłą niespodzianką byłe wystą-

Piątkowa akademja, odbyta w Teatrze M.ej 
skim w Grudziądzu była zadokumentowaniem 
wyników pracy wychowawczej mie scowych 
szkół powszechnych, <łając wymowne świadec­
two, czego dokonać umieją światli kierownicy 
• miłujący młodzież wychowawcy.

Na wstępie chór szkoły im. M. Konopnic­
kiej pod batutą p. Kleszczyńskiego wykonał 
„Gaudę Mater". P. rektor Stępień zwrócił się 
w swen przemówieniu do opuszczających mury 
szkolne dzieci, dając im wskazówki ra dabzą 
drogę życia oraz uzasadniając konieczność pod­
trzymania dalszej łączności ze szkołą Prze­
mówienie zakończył okrzykiem na cześć Rze­
czypospolitej.

P. Inspektor Szkolny Leja złożył w serdecz­
nych słowach uznanie za mrówczą i n.ousiann? 
działalność wychowawczą miejscowemu nau-

zofoaczyły prawdziwy statek.
Dodać trzeba, że Powiatowa Sekcja Opieki 

nad Dzieckiem zorganizowała świetnie przyjęcie 
dzieci w Tczewie Z dumą podkreślamy, że V- 
inż. Klei nowa z Tczewa ofiarowała dla tych mai 
ców na czas podróży 50 kg soczystych truska­
wek, o których istnieniu niejeden z  przybyłych 
malców nawet nie wiedział.

Przyznać też trzeba, że wybór dzieci na ko- 
lomję przeprowadzono istotnie z bardzo dokład­
ną i sprawiedliwą selekcją, gdyż z twarzyczek 
ich poznać można, że dzieci te naprawdę po­
trzebują pomocy i opieki.

Tak zakończyła Powiatowa Sekcja Opieki 
nad Dzieckiem w Tczewie pierwszy etap swej 
pracy. Kolonja już funkcjonuje od niedzieli, 
etap drugi się rozpoczął, a trzeci rozpocznie się 
20 bm., w którym to dniu otworzone zostaną 
pólkolonje w Tczewie i w Pelplinie.

Za wszystko, co dotąd już zrobione, należy 
się p. starościnie Muehniewtskicj i jej współpra­
cownikom na niwie opieki nad dzieckiem gorące 
uznanie i życzenia „Szczęść Boże" w dalszej

malców, którzy po raz pierwszy w życiu ujrzą-zbożnej pracy.

W EJH ER O W O

pienie ucznia Szymborskiego ze szkoły Mar 
cmkowskiego. który w imieniu b, wychowan­
ków szkół grudziądzkich zwrócił s io , do pp 
najszczerszą podziękę za poniesiony Uud oraz 
donosząc, że dzięki osobnej organizacji „grona 
b, wychowanków szkół", utrzymywać będą ze 
swymi ukochanymi nauczycielami i wychowaw 
cami najściślejszy kontakt, aby za rok złożyć 
sprawozdanie z całorocznej pracy pozaszkol­
nej. Na zakończenie zaśpiewały uczenice szko­
ły Sienkiewicza pod batutą p. Malinowskiego 
stosowne pieśni, a chór i zespół smyczkowy 
przy akompaniamencie fortepianowym zapro. 
duka wały- prześliczną wiązankę polsk-ch pieś­
ni kórakliieh kompozycji p. Malinowskiego.

Kronika
—  Dyżur aptek. Nocny dyżur pełni Apteka 

Zielona przy ul Sobieskiego i Apteka pod Or­
łem, pl. Wejhera.

—  Dyżur lekarski pełni w poniedziałek p. dr,
Janowitz, we wtorók p. dr. Taper, w środę p. 
dr. Spors, ,

__ Biblioteka TCL. otwarta w poniedziałki,
środy i piątki od godz 16— 18.

—  Biuro LOPP. mieści się w Starostwie 
Morskiem w referacie wojskowym. Petentów 
przyjmuje od godz. 9— 12.

REPERTUAR KIN
__ Kino Apollo: wyświetla dźwiękowy film

p. t. „Czy zdradziła". W nadprogramie dźwię­
kowa kreskówka kolorowa. Pocizątek seansów 
o godz. 8,30.
Z miasta

—  Choroby zakaźne. Statystyka z ostatniego 
tygodnia wykazuje następujące choroby zakaź­
ne: Wejherowo 1 krztusiec, Cisowa 2 odry.

—  Związek Oficerów Rezerwy urządza w 
czasie od 17—23 bm. Tydzień Propagandy O. S. 
— Z. O. R. z następującym ¡programem: w śro­
dę i sobotę dalsze strzelania na strzelnicy P. W.

—  Dancing Oficerów Rezerwy zapowiedzia­
ny na dzień 16 bm został z powodu tragicznej 
śmierci ś. p Ministra Pierackiego odwołany.

—  Z zebrania walnego Związku Strzeleckie­
go. Onegdaj odbyło się walne zebranie Związku 
Strzeleckiego w Pucku, któremu przewodniczył 
inż. Czosnykowski. Na zebraniu obecny był 
komendant powiatowy Z w, Strz. z Wejherowa 
inż. Kuniewski oraz inż. Kiepal i por. Miizer. 
Omawiano działalność Związku oraz nastąpił 
wybór nowego zarządu, w skład którego weszli: 
prezes inż Czosnykowski, sekretarz Niklas O- 
sk.ar, skarbnik Gazdowicz Józef, wszyscy z Puc­
ka pracownicy M. D. L. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem roty „Nie rzucim ziemi",

—  Szkoła Ćwiczeń przy Seminarium niniej- 
szem zawiadamia, iż lista dzieci, przyjętych do 
klasy 1-ej, wywieszona została na. korytarzu w 
gmachu Szkoły. Indywidualnych zawiadomień 
rozsyłać się nie będzie.

__ Jednoroczna Koedukacyjna Szkoła Han­
dlowa Przysposobienia Kupieckiego, z klasą 
przygotowawczą w Wejherowie przyjmuje pra­
cowników do zawodu kupieckiego, instytucyj 
państwowych, samorządowych i gospodarczych 
Zapisy przyjmuje i udziela bliższych -nformacyj 
kancelaria Szkoły, ul. Dworcowa 7. codziennie 
od godz. 10 do 13 Przy ząpisacp należy przed­
łożyć- 11 świadectwo ukończenia szkoły po

wszechnej wizgi. 3 klas (1 kl nowego typu) gim­
nazjum lub równorzędne, 2) metrykę urodze­
nia, 3) deklarację rodziców lufo opiekunów oraz 
wpłacić 10 zł wpisowego. Uczniowie korzystają 
ze zniżek kolejowych,

—  Przesunięcie terminu wycieczki nad je­
zioro Orle. Zapowiedziana wycieczka nad jezio­
ro Orle na dzień 17 bm. została z powodów tech 
nicznych odłożona na dzień 24 fom.
Kronika policyjna

<— Kradzieże. Na kradzieży węgla kolejowe­
go w Orłowie Morskiem przytrzymano Patykę 
Stanisława z Orłowa Morskiego, któremu skra­
dziony węgiel w ilości 50 kg odebrano.

Liedtke Józef z Janowa i Wandtke Jan ze 
Smolna skradli 1 rower męski wart. 40 zł na 
szkodę Bladowskiego Rełmuta

Macfool Franciszek z Łężyc skradł z lasu 
państwowego 2 sosny długości 13 m.

Nieznani sprawcy włamali się do piwnicy 
Machol Michaliny zam. w Świecinie i skradł: 
artykułów żywnościowych wart. około 80 zł. 
Następnie ci sarni sprawcy włamali się tej nocy 
do piwnicy na szkodę Robakowskiego Pawła 
zanZ w Świeoinie i skradli również artykułów 
żywnościowych wart. około 100 zł. Dochodze­
nia w toku

Na szkodę Lademaaa Franciszka z Kamienia 
skradziono skrzynię z 100 mendlami jaj, warto­
ści około 100 zł,

Na szkodę Klechy Wiktora z Bojana skra­
dziono 1 rower męski wart, 70 zł.

Skradziono na szkodę Szkoły Powszechne j 
w Karczemkach 1 skrzypce wart. 50 zł

¿ak Grudziądz zatrudnia bez­
robotnych?

W ostatnim tygodniu zatrudniono w Gru­
dziądzu 1200 bezrobotnych przy następujących 
pracach: brukowaniu ulicy Moniuszki, jak rów­
nież robotach brukarskich na przedłużonej uli­
cy Marszałka Piłsudskiego od Sobieskiego do 
Łyskowskiego, kanalizacji i betonowaniu ul. 
ks. Kujota, uzbrojeniu nowego targowiska u 
wylotu ul. Mickiewicza, wyrobie w betoniarm 
miejskiej materjałów betonowych dał uzbroje­
nia ulic i budowie kanalizacji, regulacji rowu 
Hermana i podwyższeniu ul. Tuszewsfcęj Gro- 

_ bli.
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Zlot Okręgu IV Dzielnicy Pomorskie! 
T . G. ggSokól" w  Toruniu

W niedzielę w Toruniu odbył się zlot Okrę-
IV. Dzielnicy Pomorskiej „Sokoła", jako eli­

minacja do zawodów wszechsłowiańskich w 
Warezawie. Zlot odbywaj się pod protektora­
tem p. starosty Rogowskiego i p. prezydenta 
Bołta,

O  godz. 1130 odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w bazylice Św, Jana, po którem o godz. 12 
wyruszył pochód przez miasto do Ogniska przy 
szosie Chełmińskiej, gdzie nastąpiło otwarcie 
zioM.

O godz. 15 ma boisku miejskiem rozpoczęły 
się ćwiczenia, które poprzedziła defilada wszyst­
kich drużyn ćwiczących, raport i podniesienie 
sctamdaru.

Dalej odbyły się ćwiczenia młodzieży mę­
skiej, pokaz gazownictwa i ratownictwa, który 
wykonało gniazdo żeńskie Toruń. Ćwiczenia 
wolne starszych, będące ćwiczeniem pokazowem 
de ciota wszechsłowaańskiego w Warszawie, 
ćwiczenia żeńskie, reje kolarskie, pokazy gimna­
styczne na przyrządach, piramidy, wykonane 
przez gniazdo Toruń III., ćwiczenia marynar­
ski*, reje i nuchpme piramidy wykonane przez 
gniazdo Podgórz, pod kierunkiem macz. Felch- 
netowskiego, a dalej pokazy akrobatyczne, wy­
konane przez Głowackiego i Glińskiego z gniaz­
da Toruń. Pokaz walki francuskiej, w której 
Zagórzydki (Toruń) w 9 min, zwyciężył Szulca

y e l c ć t f f l m u  

X  o s ta tn ie j cfkwili
Poseł Szumlakowski na audiencji 

n prezydenta Portugalii
Łisbona, 18. 6. (PAT), Poseł R. P. Seumia- 

kowsfei przyjęty był ma audjencji przez prezy­
denta republiki portugalskiej gen. Carmone. 
któremu wręczył specjalnie oprawiony egzem­
plarz portugalskiego tłomaazenia ks'ążki Po- 
marańskiego o Panu Marszałku Piłsudskim.

B a rth ou  w  Londynie
konferować bedzie z Mac Donaldem

Paryż, 18. 6. (PAT). Data wyjazdu ministra 
tpraw zagranicznych Barthou została wyzna­
czona ma dzień 8 lipca popołudniu. Mm. Bart- 
ho« w dniu 9 i 10 lipca odbędzie konierencię 
« premjerem Mac Donaldem i innymi przedstu 
wicielami rządu angielskiego.

A m nestfa  dla Hearsta
Paryż, 18. 6. (PAT). Paryskie wydanie 

#Nęk York Herald“  donosi, żo na ostatniem 
Posiedzeniu rady gabinetowej postanowiono od- 
voiać zarządzenia, zabraniające prawa pobytu 
yę Francji znanemu wydawcy dzienników ame­
rykańskich Hearstowi. Jak wiadomo, był on wy- 
lalony z Francji z powodu ogłoszenia tajnych 
lokamęntów, dotyczących porozumienia francu­
sko-angielskiego z r. 1928.

(Chełmża), a potem siatkówka żeńska między 
Podgórzem a Toruniem, która zakończyła się 
wynikiem 2:1 dla Podgórza i eliminacyjne zawo­
dy lekkoatletyczne — dopełniły programu.

Wyniki zawodów lekkoatletycznych były 
następujące:

Bieg 100 m.: 1 Wiśniewski, Wąbrzeźno, 12.6; 
2) Maciejewski, Wąbrzeźno, 13,1.

Bieg 1500 m.: Retbolc (poza konkurencją) 
Chełmno, Okręg III., 4.35; 1) Poliński, Toruń 3, 
4,45; 2) Zakrzewski, Chełmża, 4.49,2

Sztafeta 4X100: 1) Wąbrzeźno 49,5; 2) To­
ruń 50; 3) Chełmża.

Bieg kobiet 80 m.: 1) Donarska, Wąbrzeźno, 
12,2; 2) Krajewska, Wąbrzeźno, 12,8; 3) Kran- 
cówma, Toruń, 13.

W  dniu 17 hm. na stadjonie wojskowym w 
Toruniu odbyły się zawody w piłę nożną z s-erji 
zawodów o mistrzostwo kl. A  Pomorskiego O. 
Z. P. N, pomiędzy drużynami „Sokół“ Byd­
goszcz a T. K. S. 29 Toruń. Zwyciężyła dru­
żyna Sokoła w stosunku 5:2 (2:0).

Drużyny wystąpiły z rezerwami.
Z początku gra równa, ¡poczem najpierw uzy­

skuję lekką przewagę TKS 29, a przy końcu 
pierwszej połowy Sokół, Po przerwie pierwsze 
minuty należą do „Sokoła", dalsze kilkanaście 
minut mija pod znakiem przewagi TKS., przy 
końcu znów gra jest wyrównana.

Drużyna „Sokoła" jest lepszą fizycznie od 
gospodarzy i ńioże ma lekką przewagę technicz­
ną. TKS. 29 grał o wiele gorzej, aniżeli w in­
nych zawodach. Atak, z wyjątkiem Affelda, 
zupełnie slaby, za mało cofał się do piłki, a po-

Sztafeta 4X75: 1) Wąbrzeźno, 41,4; 2) Toruń 
46,2; 3) Chełmża.

Granat 800 gr.: 1) Ratkowski, Chełmża, 67,90 
2) Rumlec, Chełmża, 67,72; 3) Lewandowski,
Chełmża, 47,72.

Kula: 1) Maciaszczyk, Toruń 1, 10,74; 2) Staw­
ski, Rudak, 10,41; 3) Ratkowski, Chełmża, 10,38.

Tyczka: 1) Szelangiewicz, Toruń 1, 2,95; 2) 
Smaciarz, Wąbrzeźno, 2,85; 3) Zakrzewski, 
Chełmża, 2,70,

Wyścig kolarski na torze 15 okrążeń: 1) 
Liczmański, Toruń 3, 10,52; 2) Majchrzak, Ko­
walewo, 10,52,6; 3) Ftgielski, Toruń 3. Starto­
wało siedmiu.

Zawody odbyły się pod kierunkiem naczelni­
ka IV Okręgu „Sokola" Rogozińskiego.

nieważ i pomoc grała bardziej defensywnie, po­
zostawała duża przestrzeń i nie miał kto od­
bierać piłki, z czego korzystał „Sokół" i piłka 
przez to znajdowała się częściej u gracza gości. 
Obrona dobra, bramkarz b. słaby, cztery bramki 
padły z winy jedynie bramkarza, który w pod­
bramkowych sytuacjach był bezradny, U gości 
atak, pomimo dobrego podprowadzania piłki 
pod bramkę, nie mógł wykorzystać wielu dogod­
nych strzałów i piłka zawsze stawała się łupem 
obrońcy Cieszyńskiego. Pomoc i obrona dobrą, 
bramkarz lepszy od miejscowego.

Bramki strzelili dla „S«kola‘\v 20 min, Pi- 
kes, w 22 Kędzierski, w 50 Pikes, w 51 Kędzier­
ski i w 65 Piechocki; dla TKS, 29 —  w 62 Affeld 
i w 73 Duchnicki z podania Dywelskiego.

Sędzia p. Gumowski
Publiczności mało.

W ro c la w  rem isuje 
w  boksie z  Ło dzią

Wrocław, 18. 6. (PAT). W  piątek wie­
czorem rozegrany został we Wrocławiu njię- 
dzymiastowy mecz bokserski Łódź — Wrocław, 
zakończony wynikiem nierozstrzygniętym 8:8.

W  wadze muszej Pawlak zremisował ze 
Stenzlem (Wrocław).

W  wadze koguciej Bicer (Łódź) przegrał 
z Minerem.

W  piórkowej Woźniakdewioz zremisował 
z Bitznerem (Wrocław).

Zamiast wagi lekkiej odbyły się dwa spot­
kania w wadze półśredmej, w których Tabo- 
rek pokonał Schwarza a Banasiak wygrał wy­
soko na punkty z Nasohwitzem,

W  wadze średniej Chmielewski odniósł 
zwycięstwo zdecydowane na punkty nad Ke- 
ruke.

W  wadze półciężkie Kreis zwyciężył Kk>- 
dasa.

W  wadze ciężkiej Kozubek (Wrocław) 
wygrał przez techniczny k. o. z Krencem.

Boisko było ozdobione flagami polskie- 
mi i niemieckiemi. Przed zawodami odegrano 
hymny narodowe obu państw.

300 kaiaków zgłoszono już do 
mistrzostw polskich

Polski Związek Kajakowców, zachęcony 
powodzeniem mistrzostw górskich oraz stara­
jąc się o rozwój sportu kajakowego wśród naj 
szerszych warstrw, organizuje dnia 15 lipca na 
Wiśle pod Warszawą regaty kajakowe o mi 
strziostwo Polski. Organizację zawodów po­
wierzono Warszawskiemu Międzyklubowemu 
Komitetowi Wioślarskiemu. Dotychczas zgło­
szono już około 300 kajaków. Dalsze zgłosze­
nia przyjmuje Polski Związek Kajakowców. 
Myśliwiecka 3 do 25 bm.

Wręczenie wielkie! honorowej 
nagrody sportowej W alasit- 

wiczównie
Dnia 27 bm. o godz. 11 w sali konferencyjnej 

Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
odbędzie się uroczyste wręczenie Wielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej, przyznanej na 
własność p. Stanisławie Walasiewdczównie. 
Aktu wręczenia dokona dyrektor PUWF płk. 
dypl. Kiliński.

W  uroczystościach wezmą udział zaprosze­
ni przedstawiciele władz sportowych.

Kwaśniewska bije rekord Polski 
w oszczepie

Łódź, łl . 6. (PAT). W Łodzi rozpoczęły s.ę 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo okręgu 
W ramach tych zawodów Kwaśniewska ustano 
wiła nowy rekord Polski w rzucie oszczepem 
osiągając 39,10 mtr, Wynik ten jest lepszy od 
rekordu Smętkówny o 2 m. 7 cm,

Smętkówna zajęła drugie miejsce mając 
rzut słabszy o 4 mtr.

Praga w ita  sw ych p iłk a rzy

Ludność m. Pragi wiła owacyjnie swych piłkarz y czechosłowackich, powracających z Rzymu, 
gdzie odnieśli zwycięstwo nad piłkarzami włos kimi.

Na boisku piłkarskim w Toruniu
S ok ół (B y d g o s zc z ) —  TK S . 2 9  (T o ru ń  5  s 2 f2 s O )

Pomnik poświecony pamięci 
10.000 żołnierzy

Paryż, 18- 6. (PAT). W Verdun odbyło się 
od^onjęeie pomnika, poświęconego pamięci 10.000 
żołnierzy francuskich, poległych na odcinku nr, 
304. W uroczystości tej wzdęli udział przedsta­
wiciele kombatantów francuskich, belgijskich, 
włoskich i  amerykańskich. U. in. przemówienie 
wygłosił marszałek Petain.

Z w y c i ę s t w o  W e i s ó w n y
na za w o da ch  lekkoatletycznych w e  W ro cła w iu
Wrocław, 18. 6. (PAT). W  niedzielę od­

były się tu międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, z udziałem polskiej rekordzistki 
Weisówny. W  rzuciie dyskiem zajęła ona 
pierwsze miejsce, osiągając wynik 39.68 m. 
Drugie miejsce zajęła Niemka osiągając 34,6

m. Polka była wyraźnie zmęczona całonoc­
ną podróżą.

Wrocław, 18. 6. (PAT). W obec 30,000 
widzów rozegrano tu mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją Krakowa a niemieckiego Śląska. 
Wynik nierozstrzygnięty 1:1.

K ara śmierci w  Austrfii
Wiedeń, 18. 6. (PAT). „Wiener Ztg.“  d0n0 

»i, *e rada ministrów uchwaliła ustawę o zapro­
wadzeniu kary śmierci w zwyczajnem postępo- 
woniu eądowem.

Ttoczyński I Jąefr£e|G>wska mistrzami
Falski w tenisie

Z finałow ych  ro zg ry w e k  w  P oznaniu

Bomba na dworcu w Kłajpedzie
Królewiec, 18. 6. (PAT). Na dworcu towa 

rowy m w Kłajpedzie zamierzano dokonać za- | 
machu bombowego, który jednak nie powiódł 
się. Jeden z robotników znalazł ną dworcu 
bombę długości ok. 30 cm zakończoną z jednej 
strony śmigłem a. z drugiej lontem. Lont byl 
prawie całkowicie zwęglony. Przewody telefo­
niczne, łączące z miastem były przecięte. Poli­
cja aresztowała dwie osoby. Zamachowi przy- 

się znaczenie polityczne.

Poznań, 18. 6. (PAT). W  niedzielę odbył 
się tu finał turnieju tenisowego o mistrzostwo 
ftolslci. Największe zainteresowanie wywoła! 
finał gry pojedyńczej panów pomiędzy Tar- 
lowskim i Tłoczyńskim. Zawody przyniosły 
jednak rozczarowanie. Gra była przez cały 
czas monotonna i nieoczekiwanie wbrew ocze­
kiwaniom Tarlowski nie był ani przez chwilę 
groźnym przeciwnikiem. Tłoczyński wygrał 
bez wysiłku 6:1, 6:1, 6:4, wygrywając dwa pier­
wsze sety w ciągu 15 minut każdy.

Poznań, 16. 6, (PAT). W sobotę rozegrany

został w Poznaniu na turnieju tenisowym o 
mistrzostwo Polski finał gry pojedyńczej pań, 
Jędrzejowska pokonała łatwo Volkmerównę 
6:4, 6:2 zdobywając znowu mistrzostwo Pol­
ski.

W grze podwójnej panów w półfinałach 
para Hebda — Witman przegrała mespodz e- 
wanie z parą Tarłowska — Bratek 6:3, 6:3, 3:6 
3:6, 1:6.

W grze mieszanej para Volkmerćwna — 
Hebda pokonała parę Lilpopówna — Popławski 
6:3, 6:4.

Piłka nożna
Cracovia —  Warszawianka 4:0.

Kraków, 18. 6. (PAT). W  Krakowie ro­
zegrano mecz o mistrzostwo ligi między Cra­
covia a Warszawianką. Zwyciężyła Cracovia 
w stosunku 4:0 (3:0).

ŁKS —  Pogoń 2:1.
Lwów, 18. 6. (PAT). W  meczu o mistrzo­

stwo Ligi ŁKS pokonał Pogoń w stosunku 
2:1 (2:0).

Leg ja —  Warta 2:1.
Warszawa, 18. 6. (PAT). Mecz pomiędzy 

Legją a poznańską Wartą zakończył się zwy­
cięstwem Legji w stosunku 2:1 (1:1).

Wisła —  Podgórze 5:1.
Kraków, 16. 6, (PAT). W meczu o mistrzo­

stwo Ligi Wisła pokonała Podgórze 5:1 (2:0).
W pierwszej połowie zaznaczyła się lekka 

przewaga Wisły dla której bramki zdobywa,ą 
Sołtysik i Łyko, Po zmianie pól Wisła zdoby­
wa dalsze trzy bramki przez Optułcw.cza (2) 
i Reymana. Honorowy punkt dla Podgórza był 
dziełem Hodury.

Wyróżnili się w Wiśle Kotłarczykęwie, Rey- 
man, Sołtysik i Łyko, a u pokonanych Kowal­
kowski, Kocewara i Brożek.
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Kredyt stanieje
gdy komunalne kasy oszczędności zmniejsza oprocentowanie

Dostosowanie cen wszelkiego rodzaju 
produktów do obecnych warunków gos­
podarczych jest nieodzowną konieczno­
ścią, gdyż tylko wówczas wewnętrzne 
obroty gospodarcze będą rozwijały się 
normalnie. Wewnętrzny obrót uzależnio­
ny. jest jednak od sfinansowania życia 
gospodarczego. Idealnym stanem było­
by, gdyby każdy kupiec, czy każdy prze­
mysłowiec posiadał dostateczną ilość 
środków obrotowych, t. zn. wolnej go­
tówki.

Niestety, w Polsce takich kapitałów 
obrotowych jeszcze brak.

Obrót więc od producenta do konsu­
menta poprzez ogniwo pośrednictwa 
handlowego odbywa się w znacznej czę­
ści na kredyt. Kupiec, biorąc na kredyt 
artykuły, na które ma nabywców, wysta­
wia weksel. Oczywiście, koszt tego kre­
dytu musi kupiec rozłożyć w cenach 
sprzedawanych artykułów. A  więc w de­
talicznej cenie każdego artykułu, naby­
wanego przez rzesze konsumentów mie­
ści się minimalna część kosztów kredytu 
wekslowego. Mieści się ona nawet kilka­
krotnie. Jeżeli bowiem przetwórca su­
rowca na artykuły gotowe nabył suro­
wiec ten na kredyt, to w cenie sprzeda­
żnej tych artykułów gotowych już tkwi 
koszt tego kredytu. Hurtownik, nabywa­
jący te artykuły od tego przemysłowca 
na kredyt również musi zwiększyć cenę 
ich, nietylko o zysk dla siebie, ale i o 
koszt swego kredytu. Wreszcie kupiec 
detaliczny, który także nabywa od hur­
townika te towary na kredyt rozłożyć 
musi koszty tego kredytu na cenę, pobie­
raną od ostatecznego odbiorcy czyli kon­
sumenta.

Tak więc koszty kredytu wekslowego, 
czyli krótkoterminowego, posiadają duże 
znaczenie dla kształtowania się cen we­
wnętrznych. Zmniejszenie więc tych ko­
sztów, obniżając koszta własne przemy­
słu przetwórczego i pośrednictwa han­
dlowego, wpływa na obniżkę cen deta­
licznych, co w obecnych stosunkach gos­
podarczych w Polsce przyczynia się do 
wzrostu nabycia, a więc do wzrostu 
obrotów handlowych. Zwiększenie się 
obrotów handlowych przysparza dochód 
wszystkim placówkom, pośredniczącym 
między podstawowym producentem a od­
biorcą ostatecznym, a tern samem zwię­
ksza należności podatkowe skarbu pań­
stwa. Obniżenie więc stopy dyskontowej 
w instytucjach finansowo-kredytowych 
posiada duże znaczenie dla całokształtu 
układu stosunków gospodarczych w pań­
stwie.

Powzięta przed dwoma dniami 
uchwała Związku Banków w Polsce o 
obniżeniu stopy dyskontowej w tych 
bankach od weksli o i%  jest więc obja­
wem bardzo dodatnim. Wskazuje bo­
wiem na narastanie wewnętrznych, wła­
snych polskich kapitałów obrotowych. 
Wkłady w bankach prywatnych rzeczy-

liśm iecfkm ij się
—  To mi raj, życie pod biegunem północnym.
—  Ależ czemu?
—  Człowieku, zastanów się! Pół roku trwa 

noc i pół roku tylko dzień. Gdy zjawia się ktoś 
z rachunkiem do zapłacenia, mówi mu się: — 
Przyjdź pan jutro!

* * *
, Na małej stacyjce wysiada jegomość gruby 

jak beczka i zwraca się do woźnicy, jedynej 
przed stacją furmanki.

- Gospodarzu, może mnie odwieźiecie, do­
brze?

~~ A ino, tylko że droga ciężka, nie wiem 
panie czy ja was za jednym razem zabiorę!

*
* *

Przepraszam, panie doktorze, ile jestem 
winien za poradę?

— Trzydzieści złotych.
—  Co, dwadzieścia?
— Tak —  czterdzieści.

* ~ *
No, panie profesorze, jakie są postępy mo­

jego syna w historji? Ja swego czasu nie blysz- 
~zalcm w tej dziedzinie.

-— Bisior ja powtarza Się, panie radco.
(Le Rire)

wiście od pewnego czasu szybko wzra­
stają. Ale wkłady te wzrastają także we 
wszelkiego rodzaju instytucjach oszczę­
dnościowych, a przedewszystkiem w ko­
munalnych kasach oszczędności. Jeżeli 
banki prywatne uznały za możliwe obni­
żenie stopy dyskontowej, to tembardziej 
komunalne kasy oszczędnościowe powin­
ny to uczynić, pomagając w ten sposób 
rozwojowi wewnętrznych procesów gos­
podarczych. Nie są one bowiem instytu­
cjami zarobkowemi tak, jak banki pry­
watne, lecz ■publicznemi.

Powszechność kredytu wekslowego w 
naszych, obrotach wewnętrznych wyma­
ga powszechnego obniżenia jego kosztów, 
aby skutek tego potanienia odczuć mo­
gło całe życie gospodarcze. Komunalne 
kasy oszczędności, rozsiane po całym

Wczoraj rozpoczęły się w  Gdyni 2-dniowe 
obrady walnego zjazdu delegatów Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pracowników Miejskich 
Rzplitej Polskiej.

Program zjazdu jest bardzo obfity i obejmu­
je poza sprawami, organizacyjnemu i zawodowe- 
mi, szereg poważnych referatów m. in. „O  roli 
praco\vn:ka samorządowego w przebudowie sa­
morządu", „Samorząd a życie społeczno-gospo­
darcze“, „Organizacje pracownicze a samorząd" 
i t. p.

kraju, zasilają kredytami drobny handel 
i przemysł, głównie w małych miastach 
i osadach. Do tych wszystkich miejsco­
wości dotrzeć muszą skutki potanienia 
kredytu krótkoterminowego.

Należy stwierdzić* że naogół, poza pe- 
wnemi wyjątkami, komunalne kasy 
oszczędności prowadzą zdrową politykę 
kredytową i starają się dostosować ją do 
wymogów życia gospodarczego, rozumie­
jąc, że kredyty przez nie udzielane są po­
mocą dla ich drobnych odbiorców. . Kre­
dyty te zresztą; pochodzą z sum składa  ̂
nych/na prowincji przez ludzi' oszczędza­
jących. Słuszne jest więc, aby wobec 
zniżki oprocentowania od wkładów, prze­
prowadzonej kilka miesięcy temu, obni­
żone zostało również oprocentowanie 
kredytów, A . Z.

nią złożyły dokładne sprawozdanie ze swej ca­
łorocznej działalności, poczem nastąpiła ożywio­
na dyskusja. W  dalszym ciągu wygłoszono krót­
kie referaty związane z programem prac komi- 
syj. Po ukonstytuowaniu się trzech komisyj: 
organizacyjno-gospodarczej, zawodowej i głów­
nej, nastąpiły pracy w tych komisjach.

Po południu odbyły się obrady plenarne.
W dniu dzisiejszym dalsze obrady rozpoczną 

się o godz. 12, przyczem nastąpią wybory no­
wych władz Zrzeszenia.

T

Programs; radiowa
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Radiostacja warszawska.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 63i 

Muzyka (płyty). 6.40 Gimnastyka, 6,55 Muzyk/ 
(płyty). 7.05 Dziennik poranny. 7,10 Muzyk? 
poranna (płyty). 7.20 Chwilka pań domu. 73,i 
Program na dz. bież. 7.30 Rozmaitości. 11.5T 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12,04 Władom, me 
teorolog. 12.10 Koncert zesp. jazzowego Z 
Grossmana, 13.00 Dziennik południowy. 13.0? 
Arje z ulubionych oper (płyty). 14.00 Wiadom 
o eksporcie polskim. 14.05 Wiadom. gospod
16.00 Godzina muzyki lekkiej w wytk. ork. te< 
atru „Hollywood" pod dyr. Z . Górzyńskiego 
z udz. Igo Syana (piosenki). Akomp. K. Giro- 
pel. 17.00 Program dla dzieci starszych: Obra­
zek p. t. „Kradzione" pig. Syrokomli. 17,15 Kon­
cert kameralny w wyk. Kwartetu Smyczkowe­
go Członków Ork. Filh. Wairsz .18,00 Pogadan­
ka dla kobiet p. t. „Ozy warto robić zapasy na 
zimę?" —  wygi. p. Iza Mandukowa. 18.15 Pły­
ty. 18.20 Audycja żołnierska. 18.45 Pogadanka 
p.. Br. Winawera. 18.55. „Życie kultur, i artyst. 
stolicy". 20.00 „Myśli wybrane" 20.02 „Dzielni 
Kierownicy" —  wygi. p. K, Jabłonowski. 20.12 
Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota i p. M. Konarek-Korska (piosenki).
21.00 Tr. z Gdyni, 21.02 „Skrzynka pocztową 
rolnicza" omówi inż. W . Tarkowski. 21.12 
Utwory symfoniczne kompozytorów współcze­
snych w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. E. 
Zygmana. 22.00 „Przybysz" (Stanisław Przyby­
szewski) —  wygi. dr. H. Palmibach. (Feljetoa li­
teracki). 22,15 Muzyka tan. z rest. „Gastro­
nomia".

Najciekawsze audycje innych radjosiacyj
13.05 Wilno. Koncert muzyki lekkiej w  wyk. 

Kwintetu.
13.30 Poznań. Muz. lekka na organach kino­

wych w wyk. L. Szeligi.
18.30 Moskwa (Stalin). Koncert symfoniczny 

pod dyr, Oskara Frieda.
19.00 Katowice. Dr. W. Dzięgiel: „N ajdo­

stojniejszy monarcha Polski".
19.00 Monachjum. Koncert symfoniczny.
20.30 Strasburg. Festival muzyki francuskiej 

pod dyr. Emila Coopera.
21.02 Kraków. „Kult żołądka i jego piewcy", 

wygi. F. Stendigowa.
21.02 Lwów. „O bohaterach lwowskich w 

Legjonach" — wygi. ppułk. Z. Zygmuntowicz.
21.15 Sztutgart. „Zehn Maedcheu tmd kein 

Mann" —  operetka Suppe‘go,
21.35 Daventry, Koncert kameralny.

WTOREK, 19 CZERWCA
Radjostacja warszawska.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'*. 6,35 
Muzyka poranna (płyty). 6.55 D. c. muzyki z 
płyt. 7,05 Dziennik por. 7,10 D. c. muzyki z płyt. 
7,20 Chwilką pań domu. 12,10 Muzyka popul. 
13,05 Audycja dla dzieci młodszych: a) Opowia­
danie p. t. „Dziurawa kieszeń", St. Lewartowi- 
czówny, b) Piosenki odśp. T. Łuozaj, 13,30 Kon­
cert zesp. salon. St. Rachonia, 13,55 „Z  cyniku 
pracy" 14,00 Wiad. o eksporcie poLsk. 14,Oo 
Wiad, gosp. 16,00 Fragmenty z dramatów mu­
zycznych Ryszarda Wagnera (płyty z  objaśnie­
niami dr. E, Elsner). 17,00 „Skrzynka P, K. O.". 
17,15 Koncert solistów. Wyk.: W  Kalenkiewicz 
(msopr.) i F. Sznajderman (skrz.), Akomp. prof. 
L. Urstein. 18,00 Odczyt z Poznania. 18,15 Pół 
godziny muzyki lekkiej 18,45 „Stosunki polsko- 
niemieckie w oczach Anglika“ , wygłosi red. St, 
Poraj. 18,55 „Kronika harcerska“ . 19,15 „Skrzyń 
ka muzyczna", omówi kier. muzyczny P, R. 
Dyr. T. Mazurkiewicz. 1930 „Goś ciekawego" 
(płyty). 19,45 „Fundusz Obrony Morskiej" (po­
gadanka) 19,50 Wiadom. sport. 20,12 „Dziew­
czyna z fiolkami". Operetka w 3 aktach J. Hełl- 
mesbergera w radjof. M. Makowieckiej. 22,00 
„Tam, gdzie się drukuje nasz pieniądz papiero­
wy" (reportaż z poi, wytwórni papierów warto­
ściowych), wygł. dr. M. Stępowski. 22,35 Muzy­
ka tan. 23,00—23,05 Wiadom meteorol, dla ko­
munikacji lotu.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
16.00 Poznań. Godzina ballad. Wyk. O. Kar­

packa (fortą i A. Karpacki (baryton).
16.30 Katowice. Recital St. Kruzera (bas)
16.30 Wilno. Recital fortep. A . Bayówny.
18,45 Kraków. „Stary Kraków" —  gawęda w

opr. dr. J. Dobrzyckiego.
19.00 Katowice. Dr. O, Ręgorowiczowa: Cza­

sy „Ogniew i Mieczem“ oraz „Potopu" w uję­
ciu romantyków.

19.00 Wilno. „Trudniejsze wycieczki wodne“ 
— pogad, wygł. B. Łucznik.

DZIEWCZYNA Z FIOŁKAMI.
Operetka J. H. Bergera.

W bieżącym sezonie letnim zostaną po­
wtórzone operetki, które cieszyły się najwię­
kszym uznaniem radjosluchaczy w m-cach 
ubiegłych. Pierwszem takiem powtórzeniem 
będzie pełna humoru operetka J. HeHmes Ber­
gera p. t. „Dziewczyna z fiolkami".

Treścią operetki jest historja życia młodej 
sieroty, Joasi, której niedobry opiekun kazał 
sprzedawać na ulicy fiołki,'.a sam chciał sobie 
przywłaszczyć jej majątek. Na szczęście Jo­
asia znalazła dzielnego obrońcę w osobie Muka, 
artysty śpiewaka i nie tylko odzyskała majątek 
ale została szczęśliwą mężatką, poślubiając 
swego wybawcę.

Muzyka Hellmes Bergera posiada niezwykłe 
walory radjofoniczne i w zupełności zasługuje 
na uznanie, jakiem obdarzyli ją radiosłucha­
cze, a gdy dodamy jeszcze, że przy pulpicie 
kapelmistrzowskim stanie Zdzisław Górzyński, 
wówczas będzie zrozumiałem dlaczego właśnie 
ta, a nie inna operetka zostanie odtworzona 
po raz drugi przed mikrofonem warszawskim 
dnia 19-go czerwca.

W c;ągu dnia wczorajszego, władze Zrzesze-

Ozy pi&s z iabmi uCk&rnj Jirm/nxbg
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Święto W . F. i P . W . w Lubawie
Dnia 10 czerwca odbyło się w Lubawie do­

roczne Święto P. W. i W . F. powiatu lubaw­
skiego. Po nabożeństwie w kościele farnym, 
które odprawił ks. prałat Kasyna, na rynku 
przybranym w barwy narodowe ustawiły się 
w olbrzymi czworobok wszystkie organizacje 
P. W. i W. F. do przeglądu. W  środku czwo­
roboku ustawiono mównicę i podjum dla przed­
stawicieli władz i prezesów’ organizacyj.

Raport przyjął starosta powiatowy Dr. Tom-' 
czyński razem z obw. kom. P. W . i W. F. ma­
jorem Cerklewiczem. Przeglądu oddziałów do­
konano w asyście prezesów organizacyj, poczem 
starosta powiatowy Dr. Tomezyński jako ¡prze­
wodniczący Pow. Komitetu P. W. i W . F. 
z przygotowanej mównicy w serdecznych sło­
wach powitał przybyłe na Święto P, W . orga­
nizacje, oraz zilustrował krótko stan pracy P. 
W . i W. F. na terenie powiatu. 

t Następnie odbyła się dekoracja odznakami

C H E Ł M Ż A
— Z posiedzenia Rady Miejskiej. We wtorek 

12 hm. odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, 
które trwało od godz. 18 do 20. Porządek obrad 
załatwiono bez większej dyskusji, poza punktem 
1-szym, dot. rewizji Kasy Poborowej Zakładów 
Miejskich za miesiąc maj br. Chodziło tu o u- 
jawnieaie defraudacji pomocnika inkasenta na 
przeszło 1.200 zł, popełnioną rzekomo w mar­
cu i kwietniu br. W  związku z tą sprawą i in- 
nemi drobnie jsizemi niedociągnięciami Rada 
Mejska zwróciła się do p. burmistrza Kurzęt- 
kowskiego, aby polecił kierownikowi Zakładów 
Miejskich p. inż. Marczewskiemu zrezygnowanie 
z wszystkich stanowisk społecznych, przez nie­
go zajmowanych, poza pracą w L. O. P. P„ a na­
tomiast wyraźniejsze zajęcie się sprawami pod­
ległych mu zakładów. Krok ten nastąpił z te­
go powodu, ponieważ p. inż. M. podczas rewi­
zji skarżył się na przeciążenie pracą społeczną, 
niepozwalającą mu dozorować kierowane prze­
zeń instytucji. W miejsce śp. Stanisława Szcze­
pańskiego, zmarłego niedawno radnego miej­
skiego,. wybrano opiekunem społecznym jedno­
głośnie kupca p. Feliksa Skańskiego.

Przyjęto do wiadomości uchwałę Kolegjum 
Magistratu w sprawie parcelacji terenów pod 
budowę domów robotniczych z gruntu państwo­
wego przy szosie Chełmińskiej i utworzenia od­
powiedniego kredytu na pomoc przy wykańcza­
niu budowy. Na wymienionym terenie mają 
powstać kolonie robotnicze w ilości 50 dla bez­
domnych o obszarze około 14 morgi roli, na któ­
rym mają być pobudowane 1-izbowe domki, od­
dawane na własność zgłaszającym się. Koszt 
budowy takiego domku wynosi ok, 628,—- zł, na 
co p. Wojewoda Pomorski przeznaczył w formie

komendanckimi dwóch członków Straży Grani­
cznej za prace w P. W . i W. F., poczem wy­
dano rozkaz do defilady.

Na przygotowanem podjum zajęli miejsca 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, 
duchowieństwo oraz prezesi organizacji. Przy 
dźwiękach orkiestry pułkowej przed władzami 
defilowało blisko 2000 ludzi —  dziarska posta­
wa oddziałów wywołały uznanie ze strony licz­
nie zebranej publiczności —  żywe-mi oklaskami 
przyjęto kompanje strzeleckie z bronią, hufce 
szkolne, Harcerstwo oraz świetnie rozwijający 
się Związek Rezerwistów, który po raz pierw­
szy wystąpił częściowo umundurowany. Po de­
filadzie udano^się na obiad żołnierski do rzeźni 
miejsikiej, gdzie z pełnem poświęceniem praco­
wała sekcja wyżywienia z p. rejentem Jarzęc- 
kim i lek. wet. Roszozakiem n.a czele.

Punktualnie o godz. 14 rozpoczęły się na 
boisku sportowem zawody lekkoatletyczne.

subwencji po 400 zl, resztę ¡zaś jako subwencję 
zwrotną daje miasto. Robotnicy są zobowiązani 
dać swoją pracę darmo przy budowie. Jest to 
pierwszy krok naprzód w sprawie tak bardzo 
nas dręczącego głodu mieszkaniowego i bezro­
bocia, które głównie dzięki poparciu władz pań­
stwowych przy zgodnej współpracy Korporacyj 
Miejskich rozpoczyna się likwidować.

W  dalszym ciągu zaakceptowano plan par­
celacji gruntu miejskiego na parcele budowlane 
na terenach znajdujących się u wylotu ulic Sien­
kiewicza j Paderewskiego. Wreszcie przyznano 
b. insp. szkolnemu p. Leśniewiczowi i .p, Włady­
sławowi Ćwiklińskiemu tereny pod budowę willi 
wagi. domu mieszkalnego, zgodnie z uchwałami, 
powziętemi przez Komitet Rozbudowy Miasta 
na ostatniem jego posiedzeniu.

Yachty polskie wystartowały 
na regaty w Visby

W  ub. sobotę o godz. 15 nastąpi) z Gdyni 
start 6 yachtów do regat w Visby (Szwecja). 
W  regatach tych biorą udział „Temida I.” pod 
komendą gen. Zaruskiego, „Temida II.‘‘ pod ko­
mendą komandora Filano wieża, „Pirat" dowo­
dzony przez p, Przechodkę, „Witeź" przez p. 
Laudańskiego, „Kneź" przez mec. Józewicza i 
„Szalony“ przez por. Korywnę.

Yachtom towarzyszy w drodze holownik Ma­
rynarki Wojennej „Smok". Powrót ich spodzie­
wany jest ok, 27 bn*

W Gdyni obraduje zjazd delegatów 
Zrzeszeń Związków Pracowników Miejskich
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Za spokój duszy ś. p.

Bronisława Pierackiego
Ministra Spraw Wewnętrznych Rzeczypospolitej Polskiej

nabożeństwo żałobne
odbędzie się kościele N. P. Marji w poniedziałek, dnia 18-go czerwca br. o godzinie 930,

na które zaprasza

Starosta Grodzki Toruński

Dnia 15 czerwca 1934 r. padł na posterunku

¿ i  P a

Bronisław Pieracki
b. oficer 4 p. p. Legi. Polskich 

General bryg. W. P.
Minister Spraw Wewnętrznych Rzeczypospolitej Polskie!

Pogrążona w głębokim i serdecznym smutku brać legjonowa z powodu tragicznej 
i przedwczesnej śmierci niestrudzonego i ofiarnego żołnierza Marszałka Piłsudskiego, zaprasza 
wszystkich b. legionistów do wzięcia udziału w nabożeństwie żałobnem w kościele N. Panny 
Marji w Toruniu, które odbędzie się dnia 18 czerwca o godzinie 930 rano.

406$

Zarząd Okrągu i Oddziału
Związku Legionistów Polskich

w Toruniu
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We wtorek, dnia 19. VI. 1934 r. o t w i e r a m

skład kolonjalno -  spożywczy
Magdalena Rohioff
Toruń, Staromiejski Rynek 22

ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZCZY
w Województwie Poznańskiem

ogłasza

K  O R  S
na stanowisko inżyniera urbanisty
Warunki konkursu są następujące:
1. obywatelstwo polskie,
2. nieprzekroezony 40 rok życia,
3. dyplom inżyniera-arcbitekta, conajmniej 3-letnia 

praktyka urbanistyczna w urzędach państwowych 
lub samorządowych.

Kandydaci ze specjalnemi studjami urbauistycznemi 
>raz z egzaminem, przewidzianym w art. 361 prawa bu­
dowlanego Z 16 lutego 1928 r. będą mieli pierwszeństwo.

Uposażenie służbowe według grupy VI-ej pragmatyki 
państwowej z 9 października 1923 r. (Dz. U. nr. 116, 
poz, 924) plus 15% dodatku komunalnego, pobieranego 
każdorazowo przez urzędników miejskich.

Oferty należy nadsyłać do Zarządu Miejskiego na 
ręce Prezydenta miasta w terminie do dnia 30 czerwca 
1934 r. z załączeniem odpisów dokumentów, własno* 
-ęcznie napisanego życiorysu i adresów osób, mogących 
idzielić referencji.

Stanowisko powyższe jest zaraz do objęcia- 
(—) Ii. Barcjszewski, prezydent miasta- 

1087 Zl. 771-8.

tV. 1 K  45/31. 4088
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Połowa nieruchomości położona w Bartodziejach Ma- 
yeh — ‘Bydgoszcz, i w chwili uczynienia wpisu o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Bartodzieje Małe 
tom I  wykaz k. 20 na imię Ignacego Ławidzkiego zo* 
stanie w drodze egzekucji dnia 21 września 1934 r. o 
godz. 11 przed południem wystawioną na przetarg przed 
niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 3. Nieruchomość 
obejmuje dom mieszkalny z oddalonym chlewem i po­
dwórzem oraz rolę karta 1 parcela 673/98 etc. i 574/97 
obszaru 36.46 ar., czysty dochód gruntowy 1,55 tal., war­
tość użytkowa 240 mk. art. 20 księgi podatku budyn­
kowego. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 14 grudnia 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidoeznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie. 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po. 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż­
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi­
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1934 r.
Sąd Grodzki-

Zl. 772-8.

UB W1ESZUZEJN1E
Dnia 21 czerwca 1934 r. o godz. 10 przy nl. Prome­

nada 69 sprzedawać będę najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: kasę ,,National"', maszynę do pisania 
„Remington“  i maszynę do liczenia „Dalton“ , oszaeo* 
wane na łączną sumę 2300,— zł; obejrzeć można przed 
licytacją.

Komornik Sadu Grodzkiego II. rewiru w Bydgoszczy.
ZL 211-8-K.

3 lampowy oM  ladiswy

zupełnie nowy, wraz z doskonałym 
głośnikiem „ G R A V O R “ jest 
o k a z y j n i e  do nabycia w firmie

In ł.  T. W ie c z f f iA s k i  - G d y n i a
ul. Świętojańska 59  3997

— Aparat nadaje się idealnie dla szkoły, świetlicy, plebanji i t. p. —

W sobotę, dnia 1 6  bm. nastąpiło

o tw a rc ie
Magazynu towarów krótkich i galanteryjnych

pod firmą

Ł  W olińska
O d y m ia ,  u l. ^ w i^ o ia n s f io

poAcxocftv
bielizna 
sniefn;
Wielbi nii|6ór!

sza le Ręcznie ifiane: firany, ser-
wety, narzutki, poduszki. Roboty 
ręczne, wełny oraz przybory do robót

Jiisftie ceniff

4054

OBWIESZCZENIE.
Komisja wyborcza Gminy Wyznaniowej żydowskiej 

w Grudziądzu dla wyboru Rabina podaje niniejszem do 
wiadomości publicznej na zasadzie §§ 21 i 23 rozporzą­
dzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego z dnia 24 października 1930 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 75 z 1930 r. poz. 592), że spis wyborców uprawnio­
nych do głosowania na Rabina dla Gminy Wyznaniowej 
żydowskiej w Grudziądzu będzie wyłożony do wglądu 
dla ezłońków Gminy w lokalu Gminy przy ul. Mickie­
wicza i  Groblowej w okresie oó dnia 19 czerwca do 23 
czerwca 1984 r. włącznie, nie licząc sobót, w godzinach 
0d 10-tej rano do 20-tej. W ciągu tego czasu uprawnie­
ni do głosowania członkowie Gminy mogą wnosić rekla­
macje dotyczące zarówno umieszczenia, jak i opuszcze­
nia osób w spisie. Zaznacza się, że tylko osoby wcią­
gnięte do spisu będą mogły brać udział w wyborach i 
że, po upływie oznaczonego terminu reklamaeje nie bę­
dą uwzględniane.

Komisja Wyborcza Gminy WYzn. żyd. 
w Grudziądzu dla wyboru Rabina.

- 4071

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 265 dnia 26 stycznia 1934 wpisano 
firmę:. Quick Dispatch Towarzystwo Styvedorskie Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki 
jest w Gdyni. Przedmiotem spółki jest załadowanie i 
wyładowanie okrętów morskich i rzecznych, ekspedycja 
drobnicy z pokładu statku do magazynów względnie do­
mów składowych i tern podobnem. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 21.000 zł. podzielone na trzy równe udzia­
ły. Każdy spólnik może mieć tylko jeden udział. Udział 
jest podzielny. Członkiem zarządu jest Kazimierz Mu­
cha, dyrektor w Gdyni. Umowę spółkową zawarto 16 
stycznia 1934 r. Jeżeli zarząd będzie kilkuosobowy, to 
do składania oświadczeń i podpisywania w imieniu spół­
ki wymagane jest współdziałanie dwóch członków zarzą­
du, albo też jednego członka zarządu łącznie z jednym 
prokurentem. Ogłoszenia spółki uskutecznia się w Moni­
torze Polskim oraz w Gazeeie Morskiej.

Sąd Grodzki w Gdyni.
4089 Zl. 498

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 254 przy firmie: Czesko-Polskie To­
warzystwo Transportowe Spółka z ograniczoną poręką 
w Gdyni, dnia 29 maja 1934 r. dopisano: Józef Wisław- 
ski ustąpił ze stanowiska członka zarządu, uchwałą zaś 
zgromadzenia spólników z dnia 2 marca 1934 ustanowio­
no jedynym członkiem zarządu Jindrzicha (Henryka) 
Pałeczko z Gdyni, ulica świętojańska 62.

Sąd Grodzki w Gdyni.
4090 Zl. 499.

TORUŃ

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Chełmnie, 

obwieszcza, że w dniu 29 sierpnia 1934 r. o godz. 10-tej 
w Sądzie Grodzkim w Chełmnie pokój Nr. 13 —  zosta­
nie sprzedana w drodze licytacji przymusowej nierucho­
mość, przeznaczona na prowadzenie gospodarstwa rolne­
go, położona w N0wem — Dobrze pow. Chełmno, skła­
dająca się z domu mieszkalnego, stajni i stodoły o ob­
szarze 9.91.62 ha, roli i łąk, zapisana w księdze -wieczy­
stej Sądu Grodzkiego w Chełmnie pod oznaczeniem^ hi­
potecznym Nowe Dobra karta 11, na nazwisko małżon­
ków Emila i Emilji Birkenholz.

Suma oszacowania powyższej nieruchomości wynosi 
14.231,34 zł. Suma wywołania będzie wynosiła 10.673,52 
złote.

Rękojmia w wysokości 1.423,13 zł. winna byc zło­
żona przez licytanta w gotowiźnie względnie w takich 
papierach wartościowych lub książeczkach wkładkowych 
instytucji w których wolno umieszczać fundusze dla 
małoletnich, przyczem papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych Ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne i  o ile dodatkowem publiczne®. obwieszcze­
niem nie będą podane warunki odmienne.
* Prawa osób trzeejeh nie będą przeszkodą do licy­

tacji i przysądzenia własności, jeżeli przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i, 
że uzyskały postanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

Nieruchomość można oglądać w dni powszednie od 
crnJz 8—18. Akta zaś egzekucyjne można przeglądać 
wSadzie. 4077

Chełmno, dnia 14 czerwca 1934 t .
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

i
D w a  p o K o jc

z kuchnią, ładne, słoneczne, 
10 minut od tramwaju, gaz, 
elektryczność, ewtl. meble, 
wynajmę małej rodzinie 
wojskowej lub urzędniczej. 
Oferty szczegółowe „Dzień 
Pomorski“ Toruń, nr. 4073.

KUCHNI Ę N0 W0 C Z E S N Ą

KOMPLET 7 części, 140 
m szer. w pierwszerzęd* 
nem wykończeniu można 
zakupić u nas za sensa* 
cyjnie niską cenę zl 150.-—
przy zapłacie gotówkę

s ł  1 3 5 . - I ! !
BRACIA TEWS, TORUŃ, MOSTOWA 30.

Zwracamy uprzejmie uwagę na nasze okna wystawowe!

Na sprzedał:
W i l l a  z °gr°dem, rolą i zabudowaniem gospo* 
™III™ darczem, hipoteka czysta za cenę 7.000.— 
zł. przy zaliczce 5.000.— zł. (pięć tysięcy zł.)
flfllY l czynszowy z ogrodem, rolą i zabudowa* 
“ O lll niem gospodarczem za cenę 6.000.— zł.
przy zaliczce 4.000.— zł.
U łu r lT ia r T a il f im if  od zaraz tuż przy dwór* 
W y tlA IC i ¿ d W I in y  CU w Brodnicy : dużąskład*
nicę murowaną o 6 drzwiach, składnicę drewnia* 
ną, garaż, stodołę, kuźnię — dla dzierżawców są 
mieszkania wolne. 4080

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu Brodnickiego w Brodnicy

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 268 dnia 29 1934 r. przy firmie: Po­
wszechny Bank Związkowy w Polsce Spółka Akcyjna w 
Warszawie Oddział w Gdyni dopisano, ii udzielono pro­
kury dla oddziału w Gdyni dr. Władysławowi Bylańskie- 
mu, Michałowi Borzakowskiemu i Sewerynowi Jawor­
skiemu zamieszkałym w Warszawie.

Sąd Grodzki w Gdyni.
4091 Zl 500

K o n k u r s
Szkoła Podchorążych Mary* 
narki Wojennej w Toruniu 
przyjmie rutynowaną ma* 
szynistkę z dniem 1 lipca 
b. r. —  Informuje i zgło* 
szenia przyjmuje codziennie 
z wyjątkiem świąt Adjutant 
Szkoły w godz. od 11— 13 
do dnia 25 czerwca 1934 r. 
4067 Kwatermistrz Szkoły.

D0 akt Nr. Km. 1467/34. 4075
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, zamieszkały 
w Nowem, ua zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 11 lipea 1934 r. od godz. 11 odbędzie się 
licytacja publiczna rochomości, należących do Bernarda 
i Źofji Główczewskieh w jego lokalu w Nowem, ul. 
Sądowa, składających się z: 1 biurka, 1 bufetu, 1 kre­
densu, 1 kanapy i  2 foteli pluszowych oraz 1 stołu osza­
cowanych na łączną snmę 1.300,— zł., które można oglą­
dać w dniu licytaeji w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym.

Nowe, dnia 11 czerwca 1934 r.
(__) K. Zamojski, komornik Sądu Grodzkiego.

GRUDZIĄDZ 1
M ie s z k a n ie

6 pokojowe, wygodne i w 
najlepszym stanie z wszel* 
kiemi przynależnościami 
ewtl. z garażem, za przy* 
stąpną cenę do wynajęcia. 
Józef Wojciechowski, Gru* 
dziądz, Lipowa 38. 4°69

Satysfakcję
jest wypić
Piwo Okocimskie

w 375°
„HUNGARJI“

Toruń, ulica Prosta 19

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw* 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2386

K U F R Y
W A L IZ Y
TOREBKI
T E C Z K I

przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej
O. WEGNER, nas«.

Toruń, Król. Jadwigi 20,
3051

Km. 1379/34. 4086
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że; 

emerytowany przodownik Straży Granicznej Jan Gont- 
kiewiez, kawaler, zamieszkały w Gdańsku w Tczewie 
przy ulicy 30 stycznia nr. 22 i niezamężna Ela Elżbieta 
Wegner, kierowniczka filji Lyon, zamieszkała w Gdan- 
ska°ul. Puchswall nr. 6, chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. 408o

Tczew, dnia 16 czerwca 1934 r.
Urzędnik stanu cywilnego: 

w zastępstwie (—) Szandraeh.

S z u k a m
mieszkania 2 pokojowego z 
kuchnią. Jesewski, Gdańsk* 
Holm, Walzwerk 8. 4084

P o s z u k u ję
w dobrym stanie motoru 
marki Pegeut lub Aga 3/16 
do 4/20 P. S. Oferty z.pod. 
ceny do „Gazety Gdańskiej“ 
Gdańsk, Rynek Kaszubski 21 
pod nr. X35°- 4o8i

| W P I S Y
na rok szkolny 1934/35
do Szkoły Gospodarczej

w  Grudziądzu
ul. Trynkowa 19 

na kursv roczne, pół* 
roczne i kwartalne przyj* 
mu je kancelarja szkoły w 
godzinach od 10—i 4*tej. 

Przy szkole Internat.

Z g u b iłe m
zaświadczenie zezwolenia 
na posiadanie broni. Unie* 
ważniając takowe, proszę 
znalazcę o zwrot. Bazyli 
Spychała, Grudziądz, For* 
teczna 7. 3972

W P I S Y
do Żeńskiej Szkoły 

Zawodowej
w  Grudziądzu

ul. Trynkowa 19 
na dział 3*letni bieli* 
źniarsko*krawiecki i na 
kursy roczne i pół* 
roczne szycia i kroju 
przyjmuje kancelarja 
szkoły w godzinach od 
10—rąstej. 407°
Przy szkole Internat,

Jad alK i
orzechowe, solidne wyko* 
nanie, tanio. Bydgoszcz 
Grudziądzka 9. 4°79

G D YN IA
Najlepsza lokata  

kapitału I
Parcele, domy dochodowe, 
wille, dobrze zaprowadzone 
interesy handlowe, lokale, 
mieszkania, pokoje na se* 
zon, poleca Biuro „GNOM“ 
Świętojańska 36, tel. 23*53, 
Na odpowiedź znaczkami 
pocztowemi załączyć I złoty. 

3875

Kafle
białe i kolorow e

stale na składzie w firmie: 
Składnica kafli 

Stanisław  Lesiński
GDYNIA, ul. Ant. Abra* 

hama 103. 3727

A g e n t ó w
do rozsprzedaży bezkonku* 
rencyjnych artykułów pamiąt­
kowych artystycznie wykona* 
nych z aluminjum, poszuku* 
jemy za małą kaucją. 3778 
Grimm Sukc. i Kamieński — 
Gdynia. Starowiejska 47-

G d y n i a
plac 1.100 m2 cudownie po* 
łożony na willę i willowy 
dom, czynszowy 8 minut od 
poczty, sprzedam. Rzadka 
okazja. W  pobliżu wszystko 
wyprzedane. Oferty „Klasa 
Gazeta Morska — Gdynia 

Skwer Kościuszki. 4051

N i e m i e c
z wyższem wykształceniem, 
mówiący biegle po francu* 
sku, pragnie wymienić lekcje 
z Polakiem. — Zgłoszenia 
uprasza się skierować pod 
nr. 1321 do eksp. „Gazety 
Gdańskiej*“, Gdańsk, Rynek 
Kaszubski ar. 4083

Z gu b ion ą
książkę żeglarską nr. 6;o3 
na nazwisko Jan Stankiewicz 
unieważnia się. 4082

O g ł o s z e n i a :  wiersz millra. na stronie 7-łamowej . . 0.20 zl
w tekście na pierwszej »tronie . . • • . .................................LS? *!
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zt -  w tekście . -  . . . . 0.50 z)
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25* drożej. 
Drobne za stowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dia poszukujących pracy i nekrologi 253 znizki. komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia" skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwytki
W Gdańsku za wiersz m/m no stronie 7 -l» m o w e j................... .......

„ „ .. ,» 4-łamowej . . . . .  50 fen.
Drobni za iłowo 5 fen. — tytułowe . . .  . . • • • • • • 1
Przy sqdowem ¿Ciąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
pneplsane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężntcki, Toruń. ul. Moniuszki 25. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawę W. M. Gdańska■ Wilhelm Grtmsmann, 

Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, I. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz, Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba 72. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię! Józef Dobrostafiski, Gdynia, Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz! Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego"  Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. al. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew! Jerzy Kruszewski, Tczew. Kościuszki J. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Cczeionkami Pomorskie/ Drukarni Rolniczej & A. w Toruniu.

Abonament miesiączny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agancyj • • • ♦ • • • • • • •  ^
z odnoszeniem do domu , • • • • • • • * * >* ?*''* * 2̂ 89 zł
przez pocztę z odnoszeniem • • • • • • • -• .
pod opaską.................................................... . . . • • • •  ,
w Gdańsku przez pocztą . . 2,32 gd przez gofica. .
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75. zagranicą . . .
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą <np.'
kładzie. Strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pwom.


